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zwołujący s e j m y  (z wyjątkiem dalmackiego, 
który jnż odbył swoją sesję, a wraz z kraińskim, 
który tylko dla jsdnej sprawy był w lipcu zebra
ny) na 10. września — sejm galicyjski nie na 
sesję nową, tylko na dalszy ciąg sesji odroczonej. 
Nie ma żadnych zgoła wiadomości, jakie projekta 
rząd przedłoży sejmom, i jakiemi waźnemi spra
wami sejmy pojedyńcze zajmywać się będą. Sesja 
ma potrwać pięć tygodni. Czy zbiorą się j e 'm e  
po Nowym reku — dzisiaj przepowiadać niepo
dobna.

Telegram nasz petersburski doniósł był, że 
na 18. bm. ambasada anstrjacka zaproszoną zo
stała do cara, ale dopiero z petersburskiego tele 
grama Gae Kotońskiej dowiadujemy się, że był 
na cześć urodzin c e s a r z a  a u s t r j a c k i s g o  
obiad galowy, i ża car po francusku wniósł zdro
wie solenizanta.

Areyks. A l b r e c h t  udaje się na wielkie 
manewry niemieckie okelo 8. września. — Mini
ster wojny jen. B a u e r  wrócił do Wiednia. M a
n e w r y  p o n t o n i e r s k i e  na Dunajn ped 
Preszbargiem wypadają świetnie. Onegdaj w prze
ciągu jednej godziny rzucono wielki most wojen
ny przez Dunaj.

W y u z d a n i e  m ł o d o - c z e a h ó w  wysila 
się na coraz śmieszniejsze pomysły. Nar. L isty  
p iszą : .Czterdziestu posłów czeskich, a posa ni
mi eały naród cisski w zbroi opozycyjnej, 40 de- 
klarantów w parlamencie wiedeńskim —  byłaby 
to większa potęga, niż 80 Irlandczyków w parla
mencie angielskim. O głosy ich musiałby się ubie
gać dzisiaj rząd, jutro konserwatyści, pojutrze li-  
berały, bo tylko po tej stronie byłaby większość, 
na którą by się Czesi przychylili. A tak byłaby 
czeska kwestja prawno-polityezna nanowo posta
wioną i ożywioną i świeżych znowu sił nabrałby 

<sh czeski*. Nie ma co mówić — reprezeata- 
6j narodu czeskiego sprzedająca się temu, kto na- 

<.} raz więcej daje —  to zaiste myśl godna... mło- 
doczechów!

J ed e i z przewódzców młodoczeskieb p. Er
win S p i n  dl  e r  miał tomi dniami w Wysokiem 
(Hoehstadt nad Izerą) mowę na temat „W czem 
polega siła narodu.* Głęboko pojęty patrjotyzm i 
rozmyślna zdrada ojczyzny walczyły e lepsze w 
tej mowie. Wjkazywał, że Czesi winni niezło
mnie dążyć do państwowej samoistuości krajów 
czeskich, —  skoro tę samoistność mogły uzyskać 
kraje węgierskie, to mogą i czeskie. Należy wy
pleniać wszelkie pasożyty i owady, które wypa
czają właściwość rasową i plemienną. A więc 
„także utworzenie w ł a s n e g o  n a r o d o w e g e  
k o ś c i o ł a  musi być celem dążności czeskiego 
narodu i jego głównym programem. Co to za ko
ściół będzie, tego jeszcze dziś powiedzieć nie mo
żna, ale najprawdopodobniej będzie to k s ś c i ó ł  
p r a w o s ł a w n y ,  jako czysto słowiański.* Mów
ca przemawiał w końcu gorąco za bacznem pie 
lęgnowaniem narodowego charaktern, nietylko w 
obyczajach i uroczystościach, ale nawet w ubra
nia i pożywienia.

A wszakże „kościół narodowy“ to znaczy od
danie religii z eałym jej niezmiernym wpływem 
w ręci katdoczesnego rządu — i niewiadomo też, 
dlaczegoby słowiańskim być miał kościół prawo
sławny, który prócz Słowian obejmuje Rumunów, 
Greków i t. p. Także i kośeiół prawosławny zale
ży wszędzie od rządu — w Rosji, Tnrcji, Ssrbii, 
Rumunii, Bułgarji, Węgrzoch i Anstrji.

Odkładana uroczystość czterdziestolecia słu
żby wojskowej jenerała F e j # r v a r e g o ,  wę
gierskiego ministra obrony krajowej, odbyła się 
w Peszcie onegdaj. Arcyks. Józef, komendant hon-

wedów, miał do niego przemowę, w której podniósł, 
że w wojnie i pokoju zjednał sobie zadowolenie 
monarchy i miłość ojczyzny. Zwłaszcza za jego 
sternictwa poczęła rozkwitać węgierska obrona 
krajowa ; ze stopnia na stopień , według ducha 
czasu i postępu idzie w górę, a Fejervary jeszcze 
z nowemi nosi się myślami, które organizację hon- 
wedów uwieńczą. Arcyksiąże skończył gorącem  
życzeniem lat najpóźniejszych.

Faktem jest, że pod ręką Fejervarege hon- 
wedzi (węgierska obrona krajowa), otrzymawszy 
nietylko jazdę, ale i artylerję i inżynierję, zamie
nili się w osobną, tylko od k r ó l a  i r z ą d a w ę -  
g i e r s k i e g o  zależną armię, która na wielkich 
manewrach bardzo dobrze się spisuje. Dodajmy, 
że według dzisiejszego systemu terytorjalnego wę
gierskie pułki armii stoją załogą w kraju i W ę
grzy wielką wrzawę podnoszą, ilekroć jaki bata
lion czasowo do Anstrji przeniesiony zostaje. B li
żej tego podobno wyjaśniać nie petrzebujemy.

Pogrzsb T r e f  o r t a odbył się wczoraj z 
całą wystawnością przy niezmiernym udziale lu
dności. Na pierwszą wiadomość o zgonie jego 
wskasaliśmy, że Tisza będzie miał ogromny kło
pot z obsadzeniem teki wyznań i oświaty. Obu 
działów tej teki we Węgrzech rezdzielić niepe- 
dobna, gdyż całe prawie wychowanie pnbliczne 
polega tam na wyznaniach, które posiadają fun
dacje i fnndnsz# na utrzymanie szkół, tudzież 
obsierne prawa, które minister respektować mu
si. To rzecz pewna, że kościół katolicki we Wę
grzech będzie się całym wpływem swoim opierał 
pomazaniu tej posady jakicmn bezwyznaniowcowi.

Rada gminna w B r a s z o w i e  (Kronstadt, 
miasto saskie esyli niemieekie na Siedmiogro
dzie) wyprawiła nrzędową demonstrację a n t i -  
m a d i a r s k ą .  Jeden radny interpelował burmi
strza, jakiem prawem wywieszono na szpitalu 
miejskim chorągiew węgierską na cześć zjazdn 
„Stowarzyszenia kulturowego*, którego jedynem  
zadaniem madiaryzowanie. Burmistrz odparł, że 
to się stało bez jego wiedzy, że chorągiew ścią
gnąć kazał i sprawcę pociągnie do edpewiedzial- 
ności. Zarazem zganił burmistrz dyrektora policji, 
żo na koszt publiczny dał fiakry członkom tego 
zjazdu. Dzienniki madiarskie rozjuszone z tego 
powodn, żądają, aby z Sasami siedmiogrodzkimi 
tak postępywane jak Rosja z Polakami a Niem 
cy z Alzatczykami. Te ma być liberalizm ma- 
diarski!

Sasi i Rumuni siedmiogrodzcy — do nie
dawna wrogi sobie — łączą się obecnie do walki 
z madiaryzmem.

Dzienniki petersburskie donoszą, że s z a c h  
p e r s k i  do Baku wyjedzie z swoim wezyrem i 
ministrem wojny na powitanie c a r a .

Według telegramu N. W. Tagblattu pedaje 
urzędowy Prawit. WiestniJc następującą nrzędową 
wiadomość z Knldży: „Z n o w e j  c h i ń s k i e j  
p r o w i n c j i  D r u m c z y  doszła tn wiadomość o 
sprzysiężeniu żołnierzy, obozujących w tej pro
wincji, którzy postanowili wysadzić w powietrze 
gubernatora prowincji Linszynta wraz z pałacem 
przezeń zajmowanym. W tym celu wyznaczono za 
pomocą losowania ośmiu żołnierzy, którzy wyko
pali pod pałacem dół i podłożyli 240 funtów pro
chu. Na pół godziny przed wybaehem sprzysięże- 
nie zostało zdradzono przez jednego z owych żoł
nierzy i zamach udaremniono. Nazajntrz areszto
wano 30 prowodyrów sprzysiężenia; o losach tych 
30 i wielu innych, należących do sprzysiężenia, 
uic jeszcze nie postanowiono. Powodem sprzy- 
siężenia miała być ta okoliczność, że żołnierze ód 
pół rokn jnż nie otrzymują przypadającego im 
żołdn.

K r ó l  d u ń s k i  przybył z bratem Janem 
do B e r l i n a  o godz. 8 wieczorem. Na dworcu 
witał cesarz gościa, objął go i ucałował. Po zlu
strowania kompanii honorowej ndali się monar
chowie na zamek królewski.

W i e l k a  r e w i a  korpusu gwardji w dniu
1. września będzie szczególniej wspaniałą. Odbę
dzie Bię w obecności cesarza, króla szwedzkiego, 
królewicza greckiego i wielu książąt niemieckich. 
Król Oskar wyjedzie z Berlina d. 2. września, in 
ni zaś książęta towarzyszyć będą cesarzowi na 
m a n e w r y  korpusu gwardji i III. korpnsn, na 
które prócz arcyks. Albrechta ma podobno przy

być także arcyks. Karol Ludwik i jeden z w. ksią
żąt rosyjskich.

Cesarz W ilhelm pojedzi# do W a t y k a n u  
powozem ambasady niemieckiej.

W mowie, którą cesarz miał onegdaj przy 
obiedze w S o n n e b n r g u ,  znajduje się taki 
ustęp: „Celem religijnego i moralnego wzmocnie
nia narodu potrzebuję poparcia ze strony jego 
członków najszlachetniejszych, a więc szlachty. 
Mam nadzieję, iż mi się oda z pomocą zakonu 
joanitów dalsze kształcenie i spotęgowanie w na
rodzie zmysłn dla religii, ehrześeiańskioj karno
ści i obyczajów, ee założyłem sobie jako ideała.
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Z Berlina donoszą: Rok bieżąey obfituj# 
w niezwykłą ilość a w a n s ó w  w o j s k o w y c h .  
Dotąd mianowano 4 feldmarszałków, 16 jenerałów 
piechoty lnb konnicy, 17 jenerałów - poruczników 
i 54 jenerał-majorów, nie licząc już pułkowników 
i oficerów niższych stopni.

Wskntek ostatnich p o w o d z i  nakazał rząd 
pruski sprawienie dwóch pontonów specjalnych do 
łamania lodów i zatorów kry.

Na k o n g r e s  ż e g l u g i  w e w n ę t r z n e j  
(nie morskiej) w Frankfurcie przybyło 700 osób; 
wszystkie państwa, także i Francja mają urzędo
wych reprezentantów. Najważniejszą sprawą są 
kwestje kanałów i powodzi. Dla tych kwestyj wy
brano osobną komisję statystyczną, która się na
tychmiast zebrała.

Kr ó l  h o l e n d e r s k i  ma być znown coraz 
groźniej chory; kaszel nużący wzmógł s ię ; kró
lowa Emma czuwa przy chorym nieustannie.

Zebrane w poniedziałek francuskie R a d y  
j e n e r a l t  e (sejmiki departamentowe) zajęły 
się najpierw wyborem prezydjów, który w 74 de
partamentach wypadł na korzyść republikanów a w 
15 na korzyść opozycji. Wybrani republikanie na
leżą jednak przeważnie do stronnictwa umiarko
wanego, a nie radykalnego, rządowego. W mo
wach swoich prezesi oświadczyli się dobitni# prze
ciw noocezaryzmowi i bulaniyzmowi, kilku jeno 
odezwało się z „żyezeniami* rewizji konstytucji i 
rozwiązania Izby posłów.

Na żądanie ministra oświaty tworzą Rady 
dep. i Izby handlowe kilkaset stypendjów na wy
syłanie młodzioży z a  g r a n i c ę  dla nauki rze
miosł i obcyeh języków. Fakt to niesłychany do
tąd w dziejach Francji!

Główny organ b o n a p a r t y z m u  Autorite  
oświadeza: „Nie głosowano dla B o n l a n g e r a ,  
ale przeciw rządowi, i nie generał 3onlanger, ale 
„jeneralna opozycja* została wybraną. Trzy de
partamenty oświadczyły, że nie cheą ministerstwa 
Floąneta, nie chcą prezydentiry Carnota i nie 
chcą dzisiejszej repnbliki. Jestto nieodwołalne po
tępienie; republika nie żyje, może jeszcze jak 
śmiertelny zając zrobić kilka kroków, zanim legnie 
martwa*.

O ile wnosić można jednak z obecnego staną 
rzeczy i z relaeyj samych dzienników paryskich, 
to nie wybór Bonlangera i nie wrzawa tryumfalna 
oppozycjoniztów grozi republice, ale brak jedno
myślnego p r o g r a m u .  Republikanie nie są zde
cydowani, jaką obrać taktykę: jedni żądają rady
kalniejszego jeszcze programu, inni zaś chcą 
uchylić rewizję konstytucji i inne pedobn# kwesjte. 
Że stroanictwo rządowe i sam gabinet do zapa
trywania tych drugich się skłania, zdaje się 
świadczyć M ot d' Ordre, którego redaktorem jest 
przyjaciel Floqneta, a który mówi, że należy 
przedewszystkiem zaniechać sporów w obozie 
własnym.

Dzienniki paryzkie donoszą, że po forjaeh 
przyjdzie na porządek dzienny Izby posłów wnio
sek Labordera i Clemenceau, aby wybory do so
nata odbywały się przez powszechne głosowanie 
i że rząd będzie popierał ten wniosek. Byłby to 
znowu jeden z owych mechanicznych, doktryner
skich środeczków, w jakich się Francuzi lubnją.

Mamy jnż dokładne streszczenie n o t y  t u- 
r e e k i •  j w sprawie l f a s t a w y  i Z e i 1 i z d. 
14. bm. przesłanej moearstwom. Nota wykazuje, 
ie  rząd włoiki całkiem aiewłaiciwie wykłada art.
10. konweneji snezkiej, i że art. 34. jeneralnego 
aktn berlińskiej konferencji nie może mieć zasto
sowania do posiadłości sułtana na północy i wecho 
dzie Afryki aż do przylądka Ras-el-Hafnn włą
cznie. Oświadczył to wyraźnie pełnomocnik otto- 
mański na pesiedzenin d. 31. stycznia 1885 r., a 
jego oświadczenie, jako odpowiadające dachowi 
konferencji, zostało w protokóle zapisane. Nota 
turecka kończy prośbą, aby gabinety w poczuciu 
zupełnej bezstronności nie przyłączyły się do o- 
świadczenia e okupacji włoskiej, gdyż Forta w ca
łej mocy utrzymuje swoje zastrzeżenia i protesty.

P a p i e ż  przyszedł najzupełniej do zdrowia 
i niezmordowanie praenje.

Nuncjusz G a l i m b e r t i  powraca z końcem 
miesiąca z Abbazji do Wiednia, a po drodze ed- 
widzi kardynała Simora.

Dzień urodzin króla M i l a n a  uroczyśeie 
obchodzono w Belgradzie ; z kraju nadeszły liezne 
telegramy gratulacyjne. Z tej okazji król rozdał 
wiele orderów.

Z Belgradu donoszą: Z okazji okładów han
dlowych i kolejowyeh zestały między S e r b i ą  a 
B n ł g a r j ą  wymienione urzędowe zapewnienia, 
żo oba kraje, wskazane na wzajemne popieranie 
się, zawsze będą z sobą szły ręka w rękę. Ze 
Sofii dochodzą wiadomości, że bryganei przebrani 
kręcą się w najbliższej okolicy i w samem mie
ście. Są poszlaki, że zamierzono jakiś napad na 
k o n s  u 1 a t a u s tr  j a c  k i. Na serbską ajencję 
usiłowano w nocy napaść; konsul strzelał z re
wolweru, napastnicy nszli. Rząd serbski obostrzył 
patrolowanie na granicaeh.

Konsulat austrjacki w Sofii naciska na rząd 
o zwrot okupu złożonego za Bindera. Rząd buł-

fsrski odmawia temn żądanin twierdząc, iż w Loa- 
ynie i Wiedniu rządy nie zwróciły rzeczy zra

bowanych jubilerom , tylko ścigały złoczyńców. 
Rząd nie plaei okupu także za Bułgarów. Na 
Kara Stojanowa urządzą składki- W Tetewenie 
ścięto 30 a w Lom Palance 5 opryszków; wieln 
skarano na 7 do 15 lat więzienia. Zaprowadzono 
sądy doraźne.

S t a m b u ł ó w  oświadczył wobee wieln 
osób: „Między k i. F e r d y n a n d o m  a mną pa
nuje zupełna zgodność zapatrywań, a także i pod 
tym względem, ie  Bnłgarja jest dosyć silną, żeby 
się sama utrzymać mogła i zmiana rządów nieby 
w tej mierze nie zmieniła*.

Z M e d j o l a n u  donoszą, że w skutek woj
ny ołowej z Francją tamtejsza fabryka chemika
liów firmy Erb przenosi się wraz z 2000 robotni
kami do Szwajcarji.

Kombinacje.
P. Crispi bawi spokojnie w Karlsbadzie przy 

swojej rodzinie, a w publicystyce europejskiej roi 
się formalnie od strasznych i mniej strasznych 
kombinaoyj, które nawiązują do rozmów premiera 
włoskiego z Bismarkiem.

Koncept Tribuny  o przygotowaniu koigresu  
europejskiego i rozbrojenia został już ośmieszony 
— Irem denblatt nazwał go „marzeniem, którem 
się nikt obecnie nie zajmuje* —  trzeba więc od- 
widziny w Friodrichsrnhe inaczej komentować. 
Pojawia się więc nowa pogłoska, że Crispi udał 
się do Friodrichsrnhe dla tego, że traktat nie
miecko-włoski traei moc obowiązującą w listopa
dzie i że należy go odnowić.

Jest w ogól# to mniemanie, iż narady w 
Friedrichsruhe odbywały się ściśle w ramach ligi 
pokojewej, i że jakkolwiekby j# wykładano, zawsze 
są one nowym dowodem odosobnienia Francji.

Corriert donosi, żo p. Crispi zawiózł z sobą 
własnoręczny list króla Hnmberta do cesarza W il
helma, a Politische Corresp. oświadcza na podsta
wie upoważnienia ambaiadora włoskiego, że wszyst
kie doniesienia dzienników względem cela podróży 
Crispiego do Friodrichsrnhe są bezpodstawne, i że 
celem podróży było utrwalenie pokoju.

Z Wiednia telegrafują, że wczoraj wieczorem 
udał się hr. Kalneky do Chehn (Eger), celom zje
chania się z Crispim, który ma kilka dni zabawić 
w Karlsbadzie. Czy petem obaj mężowie stanu n- 
dadzą się jeszcze raz do Friedrichsrnbe, czy może 
tylko sam Kalaoky, nie wiadomo. W kołaeh wie

deńskich wspominają także, iż Crispi nda się obe
cnie do Londynu, celem edbycia narad z lordem 
Salisburym, chociaż powątpiewają, ozy k>. Biimark 
doradzał Crispiemu tę podróż.

Paryski National ogłosił senzacyjną depeszę, 
jakoby Bismark miał niedawno temn oświadczyć 
Crispiemn, że Francuzom trzeba zaaplikować zim 
ny tasz. Inne pisma francuskie niemniej senza- 
cyjnie dzielą jnż na podstawie rozmów w Frie- 
drichsrnhe całą Enropę, przekazują Trypolidę 
Włochom, Salonikę Anstrji, Bałgarję komisarzowi 
rosyjskiemu itd.

Sprawa maasawgka jest oczywiście także z 
podróżą Crispiege łączona. Lecz mobilizacja czę
ściowa francuskiej floty, którą jak wiadomo po
czytywano za odpowiedź na energiczną notę i wy
jazd CriBpiego do Niem iec —  została, jak teraz 
zaręczają, jeszoze przed wybnehem sprawy mas- 
sawskiej nakazaną i ma na oku tylko próbne 
manewry. Mimo to przyjęto tę wiadomość mobi
lizacyjną z wielkim niepokojem w Londynie, a 
pogłoska o ewentnalnem zastąpienia dotychczaso
wego poiła francuskiego w Petersburga Laboulaya 
przez Gallifeta, znanego jenerała, daje świeżą ży
wność pogłoskom wojennym.

Goblet, jak donosi Pol. Corr., rozesłał jnż 
we czwartek cyrkułarz dyplomatyezay, mieszczą
cy w sebie odpowiedź na notę Crispiego i oświad
cza ostatecznie, ie  stosownie do wyniku pertrak
tacji, jaka obecnie toczy się w sprawie massaw- 
skiej między Włochami a Tnreją, zatrzyma lnb 
pozostawi dotychczasowego konsula swege w Mas- 
sawie.

Do gry dyplomatycznej, która obaenie jest 
w tokn, pozwalają sobie gadzinowey pruscy —  
swoim dobrze znanym zwyczajem bdrensprnngew- 
skim wciągać takie Polaków. Oto Beri. Neueste 
Naehrichten zamieściły następujący artykuł, który 
zaraz powtórzyła Koln. Ztg. i Norddajcterka.

„Kwestja polska —  piszą N .N aehr. —  któ
rą uważaliśmy jako pogrzebaną na zawsze, poja
wiła się znowu na widowni politycznej. Polacy 
wykonywają na całej l i l i i  tak dziwne ewolneje, 
ie  najmniejszej nie nlega wątpliwości, i i  coś się 
po za nimi nkrywa. Są to przebiegli politycy, ci 
Polacy, a posiadają przy tern wiele wpływowych 
stosunków, wiedzą więe debrze, zkąd wiatr wieje. 
Postępowanie Rosji w kwestji polskiej stanowi do
tąd wiolką zagadkę. L żadnej strony nie zaręcza
no tyle, co ze strony rosyjskiej, i i  „marzenia na
rodowe* Polaków należą już tylko do historji, i 
że o odbudowaniu Polski nigdy mewy być nie mo
że. Dzisiaj atoli przekonał się świat cały, żo to 
właśni# Rosja podnieca nadzieje Polaków (I) W y- 
sznkana grzeezność, jaką okazywał niedawne te 
mn w Warszawie wielki książę rosyjzki W łodzi
mierz właśnie względem najwybitniejszych przed
stawicieli narodowej idei polskiej, jezt w polityoe 
rosyjskiej niebywałą. Niemniej podejrzliwie spo
gląda świat na rokowania rosyjsko-watykaiskie, 
ogólnie bowiem panuje mniemanie, źe Rosja przy
rzekła papieżowi, iż w razi# zwycięzkiej wojny 
odbierze Anstrji Galicję, a Prusom ich polskie 
dzielnic# i połączy je z Kongresowem Królestwem  
w jedno państwo, złączone z Rosją jedynie unją 
personalną. Wprawdzie nikt udowodnić tego nie 
potrafi, ponieważ kontrahenci zamiarów swych nie 
zdradzą, ale wszyscy w to wierzą i wszelkie obja
wy jak najwyraźniej zresztą aatem przemawiają. 
Obecnie obiega także pogłoska, że ks. Bismark 
zapragnął na razie także w tej sprawie rozpocząć 
z papieżem rokowania. Genjalny len pomysł po
zbawi prawdopodobnie .żagle polityki rosyjskiej 
dotychczasowego wiatru*.

„Jeżeli kwestja polska ponownie w całej swej 
rozciągłości wznowioną zostanie, to powinniśmy 
jnż być w możności powiedzenia światu : „W Pru
sach Polacy tak dobrze jak wcale nie istnieją*. 
Jeżeli to zdołamy osiągnąć, to wówczas pałkę od
wrócić możemy i grozić Rosji w razie wojny wzno
wieniem Polski. Po za wschodniemi granicami 
Prus można jeszcze stworzyć i rozszerzyć Polskę, 
aż de morza Czarnego i zamienić ją w przedmu
rze Niemiec przeciwko Rosji. Myśl tę zresztą w 
swoim czasie i inne pisma poruszyły*.

Marka tych elukubraeyj jest zanadto dobrze 
znaną — a jaką wiarygodność domysłów, które się 
w nich zawierają, tego dowodzą najlepiej równocze
sna artykuły prasy rosyjskiej, ziojące nienawiścią

MIŁOŚĆ JESIENNA.
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Ostatni odgłos iwistawki. Fale burzą się po 
obu stronach „Korony-Sabandji*, przepływającej 
trzy razy dziennie jezioro — i statek opuszcza 
spokojnie zatokę małego portn Annecy. Sternik 
puszcza w rneh koło steru ; tam w górze na tle 
łagodnego błękitu nieba sylwetka jego zarysowy- 
wa się dokładnie. Kapitan ze swej wąikiej kabi
ny rozdaje pasażerom bilety. Miesiąc czerwiec co 
tylko zawitał, a choć godzina jeBzcze wczesna, li
czba jadących już spora. Na przodzie w ieśniaczki 
w słomianych sabaudzkich kapeluszach o szero
kich skrzydłach, wracając z targn, zastawiły ław
ki swemi koszykami ; rolnicy z kurtkami na ra
mieniu rozmawiają w swem narzeczu o cenie by
dła : pięciu czy sześciu mieszczan z Annecy r0*' 
prawia gorąco o ostatnich wyborach do Rady 
m iejsk iej: a trzej księża na uboczu z podwinię- 
tem i sutannami i brewiarzami na kolanach mó
wią półgłosem o sprawach dyecezji. Z tyłu kilku- 
nastn turystów, prawie wszyscy cudzoziemcy, za
jęło ławki; zwróceni ku górom, z lornetkami w 
rękach toną w kontemplacji jeziora. Dwie młode 
kobiety, zgrabne i wysmuklę, wśród stosu tłomo- 
czków palą papierosy i gawędzą swobodnie w ja
kimś słowiańskim języku, przeplatając mowę fran- 
euskiemi wyrazami. Matrona, dojrzała i nader o- 
fcyła w branżowej woalce czyta przewodnik Mnr- 
raya, dwom wysokim young ladics o czerwonych 
nosach, spiętych na tyle głowy warkoczach i nie-

wydatnym biuście ; przed niemi stoi wysoki, ru
dy i wybladły gentleman, słucha czytania, owija
jąc się pledem w zielone i niebieskie kratki. W 
około okrągłego stolika czterej młodzi Ameryka
nie piją grog i palą olbrzymie szwajcarskie cyga
ra, co wywołuje krzywienie się i kichanie pewnej 
Francuzki, siedzącej na składanem krześle obok 
męża. Dama nudzi się : krajobrazy mało ją zaj
mują ; zwraca się do towarzysza, zatopionego w 
czytaniu pisma Soleil, i skarży się, ziewając: 
„Dziwne, pięć dni jesteśmy jnż w Sabandji, a nie 
widziałam jeszcze ani jednego małego Sabaud- 
czyka.*

Pomiędzy pasażerami kręci się tęgi i wyso
ki mężczyzna w bronzowej kurtce i słomianym  
kapeluszu, pełniąc funkcję cicerone’a i fotografa. 
W rękn trzyma album, związane rzemykiem, i 
sprzedaje cudzoziemcom fotografie i plany jeziora. 
Od czasu do czasu słodzinebny głos jogo miesza 
się z rozmowami, a wśród ogólnego gwaru rozró
żnić można żałośńe zachęcania:

— Może pani życzy sobie pamiątki z podróży ? 
Przewodnik Joannefa jest doskonały, lecz nie za
wiera tych wszystkich szczegółów, które pani 
znajdzie na tej kartce.

W tej chwili zbliża się do Angielki i jej 
dwóch córek i objaśnia je na prędce o zaletach 
swege planu.

—  O to,— mówi, wyciągając uroczyście rękę 
kn lewej stronie —  oto śród tej grupy drzew 
wznosi się dom, gdzie umarł Eugeniusz Sue, a 
dalej nieco wyżej Btodoła, do której przychodził 
aa wypoczynek Jan Jakób Rousseau.

Angielki pozostają niewzruszone; wówczas 
cicerone niezrażony, zwraca sit, kn gentlemanowi, 
drżącemu z zimna w swym pledzie, i ciągnie 
d a le j:

— Ta karta, panie, to jedyne wspomnienie, 
jakie uwiozła królowa angielska ze swej podróży 
na pokładzie „Korony Sabandyi*.

—  Oh! indeed! —  woła gentlemann i po
łechtany przyjemnie w swej brytańskiej dumie, 
wyciąga portmonetkę.

Cicerone, utargowawszy coś, chodzi od je
dnego do drugiego, objaśniając i ofiarowując swe 
usługi. Znalazł się wreszcie na samym krańcu 
statku w pobliżu samotnego podróżnika, opartego
0 balustradę.

—  Może pan życzy sobie pamiątki z po
dróży ? Przewodnik Joannę'a jest doskonały, lecz...

Pasażer przerywa mu szorstkiem : dziękuję,
1 pogrąża się znów w głębokiem zamyślenia.

W szarem ubraniu, pilśniowym małym ka
p ek  szu, który pozwalał widzieć twarz całą, wy
soki był i dobrze zbudowany. Czoło miał szerokie, 
ruchy wykwintne i wyglądał młodo jeszcze, po
mimo, że kilka srobrnych nitek w ciemnej brodzie 
i drobniutkich zmarszczek wokoło powiek, tudzież 
cera matowa i zwiędła, wskazywały, i ł  przekro
czył już napewno czterdziestkę. Usta, prawie za
kryte brodą i wąsami, nacechowane były wyrazem 
dobroci, który się stawał nider ujmującym, gdy 
raczyły się uśmiechnąć; w cezach ciemnych, wy
razistych a rozmarzonych, wyczytać m ożia było 
znudzenie człowieka, który ęrzeżył już dnżo.

Podróżny zatonął wziokiem przez chwilę 
w krajobrazie, zarazem wspaniałym i powabnie 
w esołym , jaki się otworzył przed jego oczami, 
gdy statek wpłynął na wody jeziora. Lśniąca, 
zielonawej w delikatnym odcieniu barwy, powierz
chnia wody zmieniała się prjy najlżejszym tshnie- 
nin wietrzyka. To srebrzyste, to brunatne fałdki 
czyniły ją podobną wtedy dc mieniącej się mory. 
Światło słoneczne oblewało wszystko dokoła. Na 
prawo kąpał się w niem ilbrzym i, wydłużony

grzbiet Semnozn blado branatnej barwy, jaśniej
szej w m iejsen, gdzie występowały nagie skały, 
ciemniejszej, jakby gorętszej tam, gdzie gęstniały 
bory jodłowe. Na lewo z pośród zieleni błyszcza
ły szczyty dzwonnic wioskowych, jaśniały białe 
ściany i dachy spichrzów winnie. Kn środkowi 
jeziora pięć w yniosłości, stanowiących podnóża 
gór. wikła się i krżyżnje ze sobą. Przejrzysta 
mgła owija je i nadaje ieh konturom aksamitną 
miękkość, zaokrągla kanty, a ulotniwszy się wresz
cie w postaci lekkiego białawego dym a, tworzy 
jakby czapkę z chmur, naokół szczytów najwyż
szych. A oto kilka z nieh uwolniło się od mgły 
całkow icie, i dumne grzbiety gór odcinają się 
wyraźnie od lśniąeego lazuru, którego blask niby 
pudrem je osypuje.

Parmelan wydłuża się nakształt zębatego 
murn fortecznege pomiędzy Annecy i Thones. 01- 
brzymka jeziora, Tonrnette, panuje nad całym  
krajobrazem swemi basztami w ruinie i olbrzy- 
miemi szańcami, na których iskrzą się jeszcze w 
blasku słonecznym płaty iniegn. Łagodne światło 
poranku zlewa harmonijnie wszystkie te linie na 
tle ciągle zmieniających odcienie barw ; mienią
cej się zieleni winnic, złoeistego odblasku zbóż, 
gęstej zieloności leszczyny i ciemnych aksamitnych 
plam borów jodłowych. Lekki pedmuch wietrzyka 
mnska błękitne zwierciadło jeziora, tworząc na 
niem zmarszezki szafirowej barwy i niasąc ze so
bą ku statkowi woń rozkwitających łóz winnych.

To zdrowe i wonne powietrze zdaje się orze
źwiać zadumanego podróżnika w szarej knrtce. 
Twarz jego rozjaśniała się, wyraz oczu ożywił, 
ruchome nozdrza rozszerzyły, jakgdyby lepiej 
chciały wciągać powiewy wschodniego wiatrn, nio
sącego zapachy wonnej roślinności. Nie był to jnż 
ten sam człewiek. Przed chwilą znużenie uwyda
tniało się siecią zmarszczek po nad powiekami, a

wokoło ust zarysowały się dwie bruzdy, które g* 
czyniły e wiele starszym; teraz wyprostował się, 
ramiona wzniósł do góry, rumieniec wystąpił mn 
na tw arz; zdawałoby się, że w toniach jeziora 
odnalazł odrodzenie młodości. Zapalił eygare i 
wyjął z kieszeni kurtki rozpieczętowany jnż list 
który ponownie i z uwagą zaczął ezytać.

List z marką Anneey adresowany był do 
p. Filipa Desgranges, skwer Orleański, ulica Tait- 
bout, i oto co zaw ierał:

„Talloires, 28. maja r. 1886.
Drogi mój Filipie 1 Oto niedługo 26 lat 

upłynie, od czasn jakeśmy eię poznali, a uic nie 
oziębiło dotąd naszej przyjaźni. Po czteroletniem  
wspólnem pożyciu ani oddalenie, aui wiek, ani 
nasz tak różny tryb życia nie mogły osłabić sym - 
patji, która nas tak ściśle złączyła w dzielnicy 
Łacińskiej. Prawdziwa przyjaźń podobną jest do 
naszych roślin górskich; gdy raz npodebały sobie 
gdzie siedlisko, ani wiatr, ani śnieg, ani słońce, 
nie są w stanie zniszczyć ich żywotności; z całą 
siłą czepiają się korzeniami szczelin skał. Tak 
było i z nami. Gdyśmy się żegnali na dworcu 
Lyońskim w r. 1864, przyrzekliśmy sobie, i i  tra
wa zapomnienia nie zarośnie nigdy dzieląsej nas 
przestrzeni, — i pozostaliśmy sobie wiernymi. W 
mej pustelni w Vivier, gdy patrzę na otaczające 
mnie góry, doświadczam w tej chwili smutnego 
zadowolenia, przypominając sobie nasze pierwsze 
listy, przeładowane rozmaitemi szczegółami, a da
lej krótkie spotkania w Lyonie, w Dijon, gdzieś
my sobie wyznaczali rendet-vous, ażeby, jakeś Bię 
wyrażał Twym stylem adwokackim, „nie przekra
czać przepisów*. Od owego czasu nie zaszła w ty 
cia naszem ani jedna okoliczność, ani jeden imn- 
tek lnb drobna radość, któreby nie spowodowały 
wymiany listów. I dzisiaj, mój drogi starj, ró
wnież dla podzielenia się z Tobą ważną wiademo-



E Wszelkie przybory do podróży
jako to: kufry, torby, pledy, necessairy,

płaszcze gumowe, czapki itp. w nowo
nabyć można założonym

w największym wyborze i po najtańszych cenach magazynie
lagasin de S o ra is au Pnniomps

we Lwowie, ulica Halicka I. 13.
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do katolickiej Polski. Oto właśnie temi dniami 
zamieściła Noto. W rem ia  artykuł, w którym ma
rząc o zjednoczenia Słowian ped egidą Rosji tak 
iię  w yraia:

„Im wyżej stanie Rosja pod względem cywi
lizacji, tern większy zyska nrok wśród reszty ła 
dów słowiańskich. Nie należy jednak zapominać, 
i e  istnieją takie Indy słowiańskie, które pod wzglę
dem kultury przyznają sobie wyższość na Rosją. 
Mamy tn na m yśli Polskę. Chociaż wiekowe jej 
zapasy z Rosją rozstrzygnięte zostały przez histo- 
rję w sposób stanowezy i ostateczny na naszą ko
rzyść, checiaż odbudowanie Pelski jake samodziel
nego pahstwa słowiańskiego poczytywane jest bez
względnie w eałej Enropie za czczą ehimerę, cho
ciaż sami Polaey zaczynają się powoli przekony
wać, że sprawa ich przegrana we wszystkich in- 
■tanejaeh, jednak społeczeństwo polskie pozostaje 
głównera opareiem i motorem niezgody słowiań
skiej. Od niego to wychodzą prześladowania języka 
rosyjskiego i wyznania prawosławnego w rosyjskich 
krajaeh monarchii anstrjackiej. Społeczeństwo pol
skie krzyżuje stale wszelkie praktyczne kroki 
Słowian zachodnich, wiodące do ogólno-słowiah- 
skiego zbliżenia i spieszy z pomocą wrogom Sło
wiańszczyzny we wszystkiem, eo może powiększyć 
rozdwojenie rodziny słowiańskiej. Wreszcie stara 
się one zasiać antagenizm w łonie samego szeze- 
pu rosyjskiego, przez podżeganie Małorusów prze
ciwko Wielkorusom “.

Oto nasi przyjaciele na prawo i na lewo, 
którzy w swoieh szaeherkaeh dyplomatyeznyeh ro
bią sobie taran z Polski.
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Ogłoszone właśnie sprawozdanie z podróży 
ks. Włodzimierza Aleksandrowicza, ułożone przez 
p. Słuczewskiego, zawiera między innemi ciekawy 
ustęp , odnosząey się do g u b e r n i i K o w i e ń 
s k i e j .

„Prawosławnych w eałej gubernii —  pisze 
p. Słuezewskij — jest wszystkiego 2-23 pre., a 
cyfra ta dostatecznie tłumaczy trudne i eiężkie 
ich położenie. Parafij katoliekicb jest w gubernii 
blisko 200; niektóre z nich dochodzą do pokaźnej 
liczby 10.000 ludzi, wskutek czego ksiądz ma 
nietylko byt zupełnie zabezpieczony, ale należy 
do ludzi bogatych. Raz na rok, albo i częściej 
odbywają się w kośeiele odpusty, na które zjeż
dżają się księża i debatują nad ogólnym progra
mem swej działalności; większość księży stano
wią Litwini i Żmudzini; szeregi ieh wzbogacają 
nienstannie drudzy z rzędu synowie najzamożniej
szych włośeian. Młodzieńcy e i , po złożeniu egza
minu z 4. klasy gimnazjalnej, wstępują do sem i- 
narjum w K ow nie, które stanowi tutaj doskonale 
uorganizowane eentrum katolicyzmu. Coroczne 
objawy dyjecezji, dokonywane przez biskupów ka
tolickich, a przeciągające się niekiedy dó dwóeh 
miesięcy, są szeregiem tryumfalnych poehodów i 
wywołują różne charakterystyczne manifestacje. 
Parafij prawosławnych jest w całej gubernii sa- 
ledwie 2 6 ,  a największe nie mają więeej nad 
1000 ludzi, przyezem gdaieniegdzie jedną cerkiew 
od drugiej dzieli od ległość, wynosząea wierst 70. 
Rozumie s ię , że dochody naszych duchownyeh są 
nader skrom ne, a perjodyezne objazdy biskupów 
rosyjskich, jak się zdaje, nie są także we zwyeza- 
ju. W ogóle wewnętrzna strona prawosławia, po
równana z katolicyzm em , pozostawia tam nieeo 
do życaenia. Zmudzini, jak powiedziałem, są żarli
wymi katolikami. Wszakże nie tak dawno temu 
zdarzyła się zuehwała awantura z księdzem po
chodzącym ze Żmudzinów.

P . Słuezewskij tak zamyka swe rozumowanie :
„Miejscowy włościanin codziennie ma przed 

oczyma dowody siły żywiołu polskiego tak upor
czywego, że nawet przy mianowaniu ezłonków 
opiek szlacheckich, którymi w myśl prawa mają 
być „nie Polacy', władze administracyjne zmu- 
izoae są walczyć z pretendentami polskiej naro
dowości.

„Ceś podobnego dzieje się w samorządzie 
gminy. „Starszynami" powinni zostawać zgodnie 
z ustawą ehrześcianie, ponieważ jednak większość 
wyborców stanowią żydzi, eaęsto więc wybierają 
ebrześcianina wprawdzie, ale człowieka ograniczo
nego, który kwalifikuje się ehyba do roli stróża 
kancelarji. Rozumie się więe, że rządzą wszyst
kiem żydzi'.

Polaey i żydzi! znany sposób rozumowania 
pewnego strennietwa rosyjskiego!

Znajdując ten staB rzeezy opłakanym i szu
kając sposobów na zaradzenie złemu, sądzi p. Słu
ezewskij, że środkiem ku temu byłoby, gdyby

Łrzedstawiciele szlaehty mianowani byli na trzy 
tta, wtedy bowiem, jeżeli rząd przy mianowaniu 

pierwszem się p o m y l i ł ,  łatwiej można tę po
m yłkę naprawić, niż dzisiaj, kiedy do usunięeia 
mianowanego potrzeba dopiero jakiegoś rażąeege 
błędu lub przekroczenia.

Wędrowni nauczyciele rolnictwa.
W budłeeie państwowym z ostatnich lat 

esternastu spotykamy się corocznie z pozyeją „na 
naukę wędrowną rolnietwa*. Pozycja ta trzymana 
do r. 1871 w granicach mniej więcej 17.000 zł., 
podniosła się w r. 1881 do 25.000 złr. i na tej 
cyfrze utrzymuje się przaeiętnie dotąd. Powodem 
tego nagłego skoku była, jak to ministerstwo rol
nictwa w motywach do preliminarza państwowego 
na rok 1881 podaje, niezbędna konieczność, gdyż 
w Galicji i Bukowinie z powoda zamknięeia gra
nicy „zamierzonem jast ustanowienie wędrownyeh 
nauczycieli, którzyby pouczali ludność rolniczą o 
zadaniu tejże w sprawie chowu bydła i uprawy 
roślin pastewnyoh0. Rada państwa uchwaliła oczy
wista to podwyższenie i eorccsnie tę nadwyżką 
dla Galicji uohwala, Galicja jednak tych zapowie
dzianych 8.000 złr. roeznie dotąd jeszcze ani razu 
nie otrzymała mimo kilkakrotnych wezwań ze 
strony Sejmu i mimo memorjałów Wydziału kra
jowego wykazującyoh, iż w naszym kraju, który 
z powodu niskiego stopnia oświaty, a zupełnego 
braku faehowyeh wiadomości relniezyeh u wło
ścian więeej l iż  inne kraje koronne opieki na tem 
polu potrzebuje, jest ta ważna gałąź nauki zupeł
nie zaniedbaną.

Dopiero tegoroezne upomnienie się Wydziału 
krajewego odniosło ezęściowy skutek, gdyż Mini
sterstwo rolnietwa oznajmiło, że jest skłonne 
przyznać na wykonanie projektu ustanowienia 
dwóeh stałyeh wędrownyeh nanezycieli rolnietwa 
poeząwszy od roku 1890 na razie na lat 5 roeznie 
po 2.000 złr. pod warunkiem, że kraj wyznaczy 
na powyższy cel taką samą dotaeję na tenże sam 
okras ezasu; że wybór kandydatów na wędro
wnyeh nauczycieli rolnictwa zawisłym będzie od 
przyzwolenia Ministerstwa, i że w instrukcji dla 
tyeh nanezycieli zastrzeżonym będzie dla Mini- 
tterstwa odpowiedni wpływ na zakres i kierunek 
ieh działalności.

W  priekonania, że na razie nia ma widoku 
wyjednania korzystniejszej dla krajn deeyzji 
rządu w powyższej sprawie, i wobee uznanej po- 
wszeehuie naglącej potrzeby ustanowienia wędro
wnych nanezycieli rolnietwa dla podniesienia go
spodarstw włościańskich w kraju naszym, posta
nowił W ydział krajowy upraszać Sejm o wyzna
czenie z fnnduszu krajowego na utrzymanie 2 
nanezycieli wędrownych rocznie po 2.000 złr, na 
lat 5, począwszy od r. 1890 i o upoważnienie do 
użyeia powyższej detaeji, jeżeli Rząd przez ten 
sam okres czasu będzie udzielał ze Skarbu pań
stwa na ten cel po 2.000 złr. roeznie.

Jest tedy nadzieja, że tej piekąeej potrze
bie stanie się zadość... za półtora roku.

M a  miejscowa I zamiejscowa.
Ltoóto dnia  25. sierpnia.

*  Arcyksląię Albrecht wraz z szefem jene- 
ralnege sztabu, bar. Beoktem, przybył we średę e 
godzinie 6. wieezerem z Rzeszowa do Krakowa. To
warzyszył aroykdęeiu w podróży eć Przemyśla przez 
Rzeszów de Krakewa komendant korpusu ks. Win- 
dieohgrata. Na dwerou oczekiwał aroykslęoia komen
dant forteey joiorał Drezler, szef sztabu pułkownik 
Heffmeister, komendant placn major Szełajski, dalej 
przedstawieiele w łads: prezydent miasta dr. Szlaoh- 
tewski, zastępca staro ety komisarz Link, raitępea dy
rektora polieyi radca Kerotkiewios. Pe przedstawieniu 
się obecnych i zamienieniu z każdym a nich kilku 
słów, udał się aroyksiążę z orszakiem de Graid-hs- 
telu, gdzie edbyła się kolaoja na 40 osób, wyłąosnie 
ze sfer wojskewyoh. Onegdaj o gedz. pół de 6. rano 
wyjechał aroyksiążę kenne na prsegląd wojsk i obej
rzenie zakładów wojskowych. Manewra odbywały się 
sa Podgórzem około Wielioski. O godzinie 12 wrócił 
aroyksiążę do hotoln, a o godzinie w pół de 8. udał 
się aa objad de komendanta korpusu ks. Windisoh- 
gratsa. W programie na popołudniu byłe obejrzenie 
obwarowań Krakewa. Wieezerem o gedsinie 9. wy
jechał aroyksiążę w dalszą podróż inspekcyjią, mia
nowicie udał się do Ołomuńca. W średę podczas ko- 
laoji aroyksiążę kazał sobie pedaó i oglądał akwa
rele Juliussa Kossaka, sawlesseie w deliej sali Grand- 
hotelu, a przedstawiająoe krakowiaka, żyda, Araba i 
Anglika. Akwarele te podobały się barda* arcy- 
księciu.

* Mianowania. Minister spraw wewnętrznych 
mianował sekretarzy namiestnictwa Juliana Pekiń
skiego, Seweryna Bańkowskiego i dr. Fraieiszka Ko
dera starostami, a komisarzy powiatewyeh: Józefa 
Wołoszyńskiego, Józefa Array i Dyonizegc Zawadzkie
go sekretarzami namiestniotwa we Lwowie.

* D o „Nowej P r e isy *  telegrafowano przed 
kilku dniami ze Lwowa, ie  rząd zakasał dziennikom 
lwowskim występywać ostro przeoiw Resyi. Wiado
mość tę powtarzają jeszcze dotąd uporczywie pisma 
rosyjskie i berlińskie, a my nie e takim zakazie nie 
wiemy, a nawet jest rzeszą absolutnie niemożliwą, 
abyśmy podobny zakaz otrzymali, be ani namiestni
ctwo lwowskie ani prokuratorj a żadnych ani zakazów 
ani nakazów nam nigdy nie dawały i dawać nie

ścią, piszę i mam nadzieję, że list zastanie Cię 
w Paryżu.

Pamiętasz zapewne ostatnie nasze spotkanie 
w Dijon, w hotelu de la Cloche, w dżdżysty dzień 
sierpniowy. Ty powracałeś z jednej z Twych „m i- 
łośuych w yer rzek*, ja odwiozłem chorego de wód 
Bourbonne. Jeśli sobie przypominasz, zdziwiłeś się 
moeno, gdym Ci odmówił, ja, namiętny palacz, 
w /iąeia cygara, wyznająe przytem, iż od pewnego 
ezasu z powodu organów oddeehowyeh, muszę się 
wstrzymywać od palenia. Żartowaliśmy wtedy obaj, 
leez ed chwili mego powrotu choroba nagle się 
wzmegła. Teraz jest ona jnż wyraźną: opanowała 
mnie ta tajemnicza i nieubłagana choroba, którą 
my, doktorzy, nazywamy aDginą piersiową. Oto 
jnż trzy lata minęły, jak eierpię na nią; a na
pady jej stają się z dnia na dzień gwałtowniej
szemu 5* ;azany jnż jestem  na więzienie w pokoju 
i  przywidnję, że niezadługo pójdę, jak mówią mali 
Sabaudczycy, pilnować kur proboszcza*, tj. usnąć 
pod trawą cmentarza Talloires. Mogę skończyć 
podezas jednego z tych ataków duszności, które 
®ni« dręczą; trzeba więc, abym przedsięwziął 
środki celem zapewnienia przyszłości córce mej, 
Maryanecie. Wkrótce ukończy ona lat 22, a po
mimo, i i  jest pełnoletnią, narażoną będzie na 
przykrośei, gdy przyjdzie do podziału spadku. 
Znasz warunki, w jakich się irodziła, i wiesz, że 
przez małżeństwo moje z ukochaną kobietą, która
"Jiz J®j matką, zerwałem stosunki z memi dwoma 
siostrami.

Marjaneta po mojej śmierci nie może liczyć 
a przychylność rodziny ojca; oo zaś do dalszych 

krewnych jej nieboszczki matki, są to ubodzy i 
ł i ^ 1 wie‘ ma°y; .którzy nie mogą być dla niej 
ładną pomocą. Majątek mój wprawdzie jest spory 
i  zapewni jej przyzwoity dobrobyt, lecz dobrs 
moje i  sióstr są dotąd niepodzielone, trzeba będzie

przeprowadzić ten podział, a siostrzyczki nie za
niedbają niczego dla powiękizenia swych ozęśei, 
ze szkodą biedDej, znienawidzonej przez nich, sie
roty. Nie cofną się nawet przed proeesem, a Ma- 
rjanetta, nie wiele znająe się na interesach, po
zwoli sobie zabrać dużą część mienia. Chciałem  
to wszyjtko jeszoze za żyeia urządzić, lecz cho
roba, uwięziwszy mnie w Yiyier, przeszkodziła 
temn.

W tak ważnych i naglących okolicznościach 
pomyślałem o Tobie, drogi mój przyjacielu. Je
steś adwokatem, a choć niezbyt zajmowałeś się 
praktyką, znasz prawo i masz dość doświadczenia, 
aby być radcą i opiekunem Marjanetty. Odwołuję 
się więo do Twego przywiązania i do tej szczerej 
przyjaźni, która wy kwitła w naszej młodości, a 
która osładza dziś nasze dojrzałe lata. Jeśli j is te i  
wolnym, przybywaj do Talloires. Spiesz, gdyż 
czuję po niezawodnych oznakach bliskość ataku, 
a chciałbym zobaczyć się jeszeze z Tobą, zanim 
świat ten opuszczę. Zresztą, cokolwiek by zaszło, 
liezę na Ciebie, F ilip ie! Bądź dla Marjanetty 
światłą podporą, drngim ojcem. Nie opuszczaj jej, 
póki wszystkie przeszkody nie zostaoą nsnniętemi. 
Później nawet, gdyby się znalazł uezaiwy chło
piec, któryby się jej podobał, zajmij się jej mał
żeństwem i nie pozostawiaj Maryanetby bez opieki, 
aż przyszłość jej będzie zupełnie zapewnioną. 
Miałbym Ci jeszeze tyle de powiedzenia, ale znu
żenie mnie ogarnia. Przybywaj jak najryeblej, 
mój drogi Filipie. Mam nadzieję, ie  esobiśeie 
jeszeze będę mógł przedstawić Cię córee. A le, 
gdybym nieszczęściem nie miał Cię jnż zobaezyć, 
ściskam Cię z całej dnszy i... liezę aa Ciebie.

Twój stary druh
Marceli Diosat“.

(C. d. n.)

(mogą. Rząd ma jsdyną broń przeoiw nam w ręku, a 
mianswioi# konfiskatę —  i przy takiej miłej sposo- 
bneśoi, domyślamy się, że rządowi w jakiejś chwili 
nie na rękę ten lub ów te i artjkułów. A od redakcji 
jediak tylko zależy, a od nikogo inaego zmiana tonn. 
Ozasami zdarza się, że redakcja prosi rządu o infor
mację, albo że rząd sam spieszy poufnie z informa
cją w jakiejś bieżąeej sprawie —  e to nie obowią
zuje redakcji de nitzego. Z tego więc już powodu 
wiadomość o zakazie jeet już nieprawdziwą —  a do
dać tu jeszcze winuiśmy, że w żadnej innej formie 
ozy przeitrogi lub prośby —  nie etrzymaliśmy żadnej 
a żadnej wskazówki, której, powtarzamy, usłuchać lub 
nie usłuchać, supełnie tylko od redakcji zależy.

* E ch a  w y b o r c z e . Ks. Leon S r o e z y ń s k i  
i ks. Jan K o p y s t y ń s k i  z Jasielskiego wystoso
wali do redakeji pism pelikioh oświadczenie, w ktć- 
rem z oburzeniem protestują przeciw tendenoyjnemu 
przekręceniu mowy kandydackiej p. Biechońskiego 
w CMasie i Preeglądsie. Korespondent C$asu mia
nowicie podał, ie p. Biechońiki obiecywał „poprawić 
religię', wkładając mu przytem w nota jeszcze inne 
podobuo śmieszności. Przeoiw tej niesumiennej taktyce 
dzionnikarikiej protestują czcigodni dwaj wymienieni 
kapłani listami, w których stanowczo zadają kłam 
korespondentowi Cmosu —  a zarazem i Prteglądowi, 
który za Csasem powtórzył tę plotkę, dodająo ed sie
bie znany z przyjemnej woni swój specjalny sos. Lo
kaje zwykle przekręoają albo przesadzają te, oo pod
słuchają w salonie.

* P. Bolesław Anezewski, rodem i  Jędrze
jowa w Królestwie Polakiem, został konsulem wło
skim w Sofii. P. Anezewski z powołania jest dokto
rem medycyny. W literaturze niemieckiej znany jeet 
z kilku prao specjalnych

* Wybór uzupełniający jednego ozłenka Ra
dy powiatowej w Rudkaeh, i  grupy więkezyeh posia
dłości, rozpisany został na dzień 25. września br.

* Zmarli. We Lwowie zmarła Józefa se Smól- 
skloh Pietrzyoka, b. właśeieielka dóbr, w 72. reku 
żyeia.

Anna Gajzlerowa zmarła we Lwowie w 72 r.
żyoia.

Marja Małeeka, nauczycielka przy azkele ludo
wej im. św. Maroina we Lwowie, zmarła w Mostach 
Wielkich, w 13. wiośnie żyoia.

Przed kilkoma dniami zmarł w Skierniewioach 
dr. Kazimierz Zabiełło, dobiegłszy 83 lat żyoia. Uro
dzony w Wilnie, kiztałelł się w tameoznej wszechnicy 
i tam atopień naukowy pozyskał. Z prao jego wy
mieniamy rozprawę: „De partiali podii eztirpationo*, 
drukowaną 1826 r. W chwilach wolnych zajmował 
■ię hieterją krajową i przełożył esęśś „Klimakterów“ 
Keohowikiogo, wydanych w Poznaniu. Zaallał nadto 
współpraoownictwem s woj om tamtejsze czasopisma 
specjalne.

Ks. Andrzej Pomieosyński, kapłan jubilat, pro- 
boszos w Grnoinie, dyecezji chełmińskiej, w r. 1845 
jako proboszcz w Subkewaoh aresztowany i do Mea- 
bitu odwieziony, gdzie prseiiedział niemal dwa lata, 
zmarł dnia 22. bm.

* Z Izby sądowej. Na czwartą kadencję sądów 
przysięgłych, która się rozpoczyna dnia 28. hm., roz
pisane zostały dotychczas następująoe rozprawy : Dnia 
28. sierpnia Samaona Parusiki o zbrodnię dzieoiebśj- 
itwa. Dnia 29. aierpnia Jakóba Nieduiaka e zbro
dnię morderstwa. Dnia 30. sierpnia Jana Sobusia i 
towarzyszy e zbredaię kradzieży. Dnia 1. września 
Iwana Szumskiego e zbrodnię podpalenia. D. 4. wrze 
śnia Jan* Knrpiela o sh-otyiię zgwałcenia, zbrodnię 
oszustwa i zbrodnię usiłowań-ge oszustwa. Dnia 7. 
września Katarsyny Nakenooznej o zbreduię podpale
nia. Dnia lO. września Wasyla Nazarewieza 1 towa
rzyszy e zbrodnię raban) Dnia 11. września Marji 
Delau yen Douhlabe e zbrodnię kradzieży. Dnia 12. 
września Mikołaja Onyszkl e zbrodnię sprzeniewie- 
rienia.

* Wydalał krajowy udzielił tewarsyetwu „Rę
dzina' zasiłku w kwoele 200 zł. na osęściowa po
krycie kosztów organizacji i administracji.

* Wpisy do sskeły etatowej im. Elżbiety odby
wać się będą w dniach 29, 30 i 31 sierpnia br. ra- 
■e ed g. 9— 12 a po południu ed 3 —5.

* W szkole męskiej Im . Konarskiego od
będą się wpisy uesniów w esasie od 28 do 31 bm., 
każdego dnia od 9 de 12 godsiny zrana, a od 3 
do 6 godziny po południa na m  piętrze w gmaohu 
ratuszowym.

* Program ck Szkoły peliteehnioznej wo Lwo
wie na r. u. 1888/9 wyszedł z druku i można go 
nabyć za 30 ct. aw. u portjera w gmaohu głównym 
tej szkoły, albo też przez księgarnię pp. Gubrynewi- 
osa i Schmidta we Lwowie.

* Prywatną szkołę indową dla ohłopców 
etwiera z peczątkiem b. ro_u szkolnego pro: Leopold 
Wajgiel. Korzyści szkoły prywatnej w porównaniu z pu- 
blioznomi przedstawia prof. Waigiel w programie 
Swym jak następuje:

„W szkole tej nauozyciel ma|ąo tylko kilkana- 
śoie uczniów z domow inteligentnyoh przed sobą w 
klasie, może łatwe zastósowaó się do indywidualności 
każdego pojedynozego uoznia, a odkryte braki u każ
dego z ni eh łatwe może uzupełniać.

Przez metodyozne prowadzenie nauki w mej 
szkole nozeń uczy się korzystać se wspólnej nauki, 
przyzwyczai a się do natężonej uwag., nabiera coraz 
więcej ochoty w obeo emulacji współuczuiów i tak 
wdraża się powoli w system szkolny. Zresztą osły 
plan nauki i kierownictwa zakładu dąży do tego, aby 
w uczniaoh wzbudzić ochotę do samodzielnego myśle
nia i zamiłowania do pracy oraz wdrażać ieh w sy
stem szkolny, aby później , w szkołach .ednioh mo
gli korzystać z nauki szkolnej bez wszelkiej pomocy 
domowej.

Szkoła moja ma jeszoze tę zaletę, iż liczba u- 
ezniów jest o grani ozon ą i że przyjmują się dzieoi tyl
ko z demów inteligentnych, skutkiem ezego zapobie
ga się zdrożnośoiom, na jakie publiozua szkoła ludo
wa wobeo istniejącego przymusu szkolnego i wobeo 
przepełnienia klas jest narażoną.

Ponieważ wreszoie publiczna szkoła ludowa ma 
obecnie oel wykształcania ogółu dla życia powszechne
go i dlatego nie ogląaa się na szkoły średnie —  
przeto szkoła moja, której plan naukowy i rozkład 
przedmiotów dąży do n tle żyt ego przysposobienia u- 
osniów do szkół średnich —  wypełnia dla dzieoi 
z domów inteligentnyoh niejako tę lukę u nas*.

* W sprawie kongresu konserwatorskiego 
w Krakowie. Przewodnicząoy galicyjskiego grona 
konserwatorów i korespondentów komisji centralnej 
konserwatorskiej otrzymał od takowej z Wiednia urzę
dowe zawiadomienie, że keigres konserwatorów au- 
strjackich w Krakowie odbędzie się dnia 17 i 18 
września. Podobne zawiadomienie nadeszło w dredze 
urzędowej do p. namiestnika, delegata namiestniotwa 
w Krakowie hr. Borkowikiege oraz prezydenta m. 
Krakowa dr. Szlachto wskego.

* Fundusi emerytalny nauczycieli lndowyoh, 
według ogłoszenia w Gtzecie urzędowej, wykazuje 
w roku 1887 w stanie eaynnym 162.919 zł., w sta
nie biernym 207.615 zł., a zatem niedobór 44 695 
złotych.

* s ty p e n d ju m  145 zł. z fuadaoji Włndyeławn 
Wolnńskiego, noszącej imię nroyksięinej Gizeli o- 
trzymał uozeń tutejszej stkoły politechnicznej Jędrzej 
Nosowiez.

* Stempel. Ze sprawozdań urzędów stemplo
wych wynika zajmujący fakt, że dziennikarstwe w 
Austrji w br. rozwija się bardzo potężnie. W pierw
szym kwartale r. 1888 ostemplowano 34,412.785  
egzemplarzy dzienników, tj. o 2,871 389 egz. więcej 
niż w pierwszym kwartale roku zeszłege. Jest te 
więo przyrost wynoszący 9 pro., przyrost, jakiego od 
lat 10 w Austrji nie byłe. W samym Wiedniu ostem
plowano 19,610 897 egzemplarzy tj. więcej niż poło
wę wszystkich estemplowanych w całej Austrji. Ró
wnież wzrosła i literatura kalendarzowa : wydano ich 
165.468 egzemplarzy tj. o 30.858 więcej, niż w ro
ku poprzednim. Wzmógł się też użytek kart do gra
nia. Kart niemieckich wydano 373.315 (-J-7144) a 
kart tsrokowyoh 108.418 (— 5421); natomiast zmniej
szyła się rozprzedaż promes, któryeh wydane 16.179 
sztuk tj. o 225 mniej niż w r. 1887.

* D ar. Pp. Michał i Olga Pyszyńscy złożyli 
w prezydjum magistratu z powodu śmierci jedynego 
syna kwotę 50 zł. z przeznaczeniem na ubogich miej- 
■oewych bez różnicy wyznania.

Za ten dar składa niniejszem prezydent mia
sta szanownym dawcom uprzejme podziękowanie.

* Tacza. Z Nadwórnej donoszą, że rzeka By
strzyca Nadworniańska wylał* w nocy z 16. na 17. 
b. m. podczas niezwykłej tuczy i zerwała dwa mosty, 
poezem cztereoh przewoźników zgiięło we wzburzonyoh 
falaoh rzeki. Właśoicielem obszaru dworskiego w oko
licy, gdzie mosty zerwane zostały jest wiedeńskie 
towarzystwo kredytowe ziemskie. Ma ono zamiar zbu
dować na Bystrzycy most żelazny.

* Niezwykle zjawisko tęczy podczas późnego 
jnż wieczora obserwowane w poniedziałek d. 20. bm. 
w Krynicy. Donoszą nam ztamtąd, że tęoza ta o dość 
■ilnyoh koloraeh, pojawiwszy się na zachodniej stro
nie nieba już przy jasnym świetle kiiężyoa i lekkim 
deszczyku, wyglądała nadzwyczaj efektownie. Wiele 
gości kryniokioh, którzy poraź pierwszy w życiu po
dobne zjawisko widzieli, nie mąją słów do wyrażenia 
swego zachwytu.

" Nieszczęśliwy wypadek. Onegdaj rano ru
nęło 11 wolno wiszących schodów kamiennych na I. 
piętrze w nowym gmachu poestowym na Kotłowem 
w Krakowie, wskutek ezego pokaleczeni zostali trzej 
robotnioy.

* Wypadki. Wczoraj przytrzymano, w oh wili 
gdy schodził z daohu realności 1. 6, przy ulioy Zam
kowej, notowanego ptaszka Władysława Koszewskie
go, umykającego z łupem. Zakradł on się w ten 
sposób na strych, odbiwszy deski dymnika, i wy- 
lió sł stamtąd przeróżną garderobę, na szkodę p. So- 
lsnkiewicza. Zspewne cholał wrócić jeszcze pe raz 
drugi, bo na stryohu znajdowała się bielizna war- 
teóoi 150 zł. Zamiast na strych jednak dostał się już 
za kraty.

Onegdaj do pana M. Śliwińskiego, zamieszkałe
go przy ul. Teatralnej, zgłosił się jakiś młody, przy- 
swoioie ubrany ozłowiek, przedatawiająo rachunek mo- 
dniarki p. E. A. na 47 zł. 60 ot. Pan S., będąc 
rteozywiśoie winien taką sumę za robotę odebranej 
w przeddzień garderoby damskiej, należność wypłacił 
i pokwitowanie odebrał. Tymozaiem wozoraj odbie
ra drugi rachunek. Sprawdzono, ie pierwszy in
kasent był oszustem, który meduiarce po raz dru
gi płata podobuą sztukę. Zdaje się en być w zmo
wie z kimś z personelu magazynu. Właśoieielka 
magazynu śledztwo w tym kierunku sarządziła, stra- 
oiwizy oozywiśoie powyższą nalrżaośó, gdyż rachunek 

ystiiwieny był na blankiecie drukowanym.
100 zł. znaleźli wczoraj na ulioy Karola Lu

dwika robotnicy Hryńke CybUeh 1 Michał Kowal. 
Pieniędzmi temi podzielili się następnie i było
by wszystko bardzo dobrze się udało, gdyby nie re
wizor policyjny Distrer, który dowiedziawszy się
0 tem, obu aresztował. Kewal znaczną część 
znalezionyoh pieniędzy przeprał w karty, zaś Cy- 
bnoh kupił sobie zegarek i iw a ubrania. Wszystkie 
rzeczy odebrano, a nadto zdeponowane kwotę 25 zł.

Dorożkarz nr. 60 ntjeohał onegdaj na ul. Pie
karskiej 10-letniego ucznia Emila J., zamieszkałego 
przy rodzioaoh na ul. Skrzyńskiego. Chłopak dyislem 
ugodzony w głewę bardzo przykre odniósł skaleozenie
1 zakrwawionego podniesione z bruku. Pozostaje on 
w domowej knraoji. Winnego pociągnięto do odpo
wiedzialności.

Wozoraj rano na targu w Rynku upadła nagle 
śród tłnmn na bruk Julia Bieruaeka, której prawdo
podobnie z podźwiguięcia się pękła żyła w nodse. 
Odwieziono ją bezwłoosnie na kurację do szpitala.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

Wiatr w ubiegłej dobie zmieniał swój kierunek 
od SW do N , niebo było przeważnie zamglone, 
deszcz rosił wczoraj przed i po południu wcale nie- 
znaoznie, od 9. wieczór zaś padał prierwami przez 
noo. Opad wynelił 8.5 mm.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 14.9' 
C., najwyższa była 17.8' C-, najniższa w nocy była 
12.4* C.

Stan barometru zredukewany na poziom morza 
był dziś e 3. rano 765 mm.

Zniżka baremetryozna znajdowała się wczoraj 
w Islandji i wyuesiła 740 —  745 mm., zwyżka 
w Austrji i wynosiła 770 —  765 mm.

Prognoza na debę następną ed 12. godziny 
w południe dnia 25 sierpnia:

Wiatr o zmiennym kierunku od północy (N) 
de wsohodn(E), średnia temperatura doby około 16, 
C , stan nieba zmienny, powietrze miernie wilgotne, 
opadu nie będzie.

* J u tr o , d. 26. sierpnia: św. Z e f i r y n y  —  św. 
M y o h « j a.

— Żydowscy archeologowie. W Uryozu w 
Stryjskiem pozostały ruiny starego zamku, dawno o- 
puizczene. Owóż teraz dwaj żydzi z Borysławia w 
spółce z dwoma miejsoowymi żydami zabrali się do 
rozgrzebywania ruin i ped pozorem, że poszukują 
minerałów, nie dozwalają nikomu przystępu de zam- 
ozyske. Poszukiwania te muszą widocznie dobrze się 
opłacać, skoro żydzi opłaeają — jak donosi Diło  —  
wójta i radnych miejsoowyoh i poją ich obficie, za co 
dygnitarze gminni biorą żydów w obronę ilekroć de 
władz wyższych dójdzie skarga na podejrzanyoh ży
dowskich archeologów. Pomiędzy ludem rozohodsą się 
wieóol, że żydzi szukają tam zakopanego skarbu.

—  Henryk Sienkiewicz na drodze do Sobót 
(Zoppot), gdzie przebywają obeenie dzieoi jege, za
trzymał się d. 20. bm. w Brukseli. Cała kolonia pol
ska zebrała się w domu państwa Aleksandrowstwa 
Poradowikioh dla uczczenia sympatyoznego podróżnika. 
Henryk Sienkiewicz, uproszony przez zgromadzonych 
rodaków obojga płoi, zadeklamował kilka przeólicznyoh 
własnyoh bajek ; Józef Wieiiawski zagrał swoje nowe 
Valse-Caprice, nowego Poloneza i Szopena: „Gdy
bym ja była słeneozklem na niebie' z pełnym po
dziwu zapałem, a Henryk Merzbaoh wręozył Sien
kiewiczowi na prędce napisany i przez obeonyoh pod
pisany pamiątkowy wierszyk, z którego Cmos podaje 
dwie strofy :

„Polska nie ehlebem ale duohem stoi,
Więo z namaszoieniem swych proroków słucha,
I jak pół-begów ioh w wawrzyny stroi,
I esoi kapłanów nie siły, lsez ducha.

Duoh nas jednoozy, gdy siła nas dzieli 1 
Nigdy nie zgaśnie święty ogień Znioza.

Jak cała Polska, tak i my w Brukseli, 
Witamy z dumą Mistrza Sienkiewioza'.

—  Buta oficerska. Z Pesztu donoszą o nastę
pującej aferze: Ekwipsż dyrektora policji Tóróka
zawadził wozoraj w przejeździ* o konia pewego ma
jora. Właściciel tego konia siedzący na nim wpadł 
w taki gniew, żs zadał koniom dyrektora policji dwa 
cięcia pałaszem. Kiedy dyrektor policji oświadczył 
mu kim jest, dostał odpowiedź : „To mi wszystko
jedne (Ist mir ganz eg a l!). Dyrektor policji zwrócił 
■ię wówozas do pułkownika, jadącego na czele szere
gów i tu jednak nie wiele wskórał, pułkownik bo
wiem powiediiał: „Załatw pan to sobie sam z pa
nem majorem'. P. Torokowi nie pozostało tedy nic 
innego, jak pokaleczone konie odesłać do domu, a 
samemu udać się do jeneralnej komendy i tam przed
stawić swą skargę.

Podobny wypadek zdarzył się dnia 23. b. m. 
w Gracu, tylko ż* pokrzywdzonym nie był tam żaden 
dygnitarz, a za to cięcie dostało się nie koniom, tyl
ko człowiekowi.

Dorożkarz Józef Rainer wracając e godzinie
11. do domu przemknął obok pewnego oficera 57. 
p. piechoty, nie zauważywszy g* woale. Ranner sam 
ni* wie, jakim to się sposobem stać mogłe, dość, że 
oficerowi przy tem spotkaniu strąoił. niecheąoy, ozapky 
z głowy. Dobyci* pałasza i zadanie nim Rannerowi 
oięcia w szyję byłe dziełem jednej chwili, mimo że 
dorożkarz spostrzegłszy, oo mimoweli zrobił, przepra
szał ofleera. Wsdle orzeczeiia skarży byłby Ranner 
niezawodnie zginął na miejscu, gdyby kauczukowy 
kołnierzyk ii*  był osłabił siły oięcia. Rannego od- 
daio de sipitala, stójkowy zaś zażądał od oficera, 
aby podał swe nazwisko. Nazywa on się Krampfi. 
Raport o całem zajścia zakomunikowane władzom 
wojskowym.

Zbyteczna oczywiści* dodawać, że taki* popi
sywanie się szabelką wobec bezbrennyoh, nie przy- 
ozynia się bynajmiiej do pewagi ryotrikiego stanu.

—  Ze sportu. Na wyścigach w Pławni* w Kró
lestwa polakiem b. m. był zjazd bardt* liczny. Koni 
ssmeldowaio 57. W  trybunie dam zauważano mię
dzy innemi księżnę Eugeniuszową Lubomirską z cór
ką, hr. Staniał. Potocką, panią Augustową Ostrow
ską, panią Niemojewaką z panną Wodzińską, hr. Pe- 
lagję Morsztynową, panie: Józefinę Kronenbergewą, 
Emilję Miohaliką, Idwardową Reszke itd.

Na dole zebr%ło się liozne greno hcdowoów- 
gentlemanów: pp. Ostrowscy z Melaszyna, książęta 
Lnbemirsoy, hr. Gustaw Łubieński, Ifareii Popiel 
z synem, hrabiowie Potoccy, hr. Wielopolski, Leopold 
Ironenberg, Marjan Gruszecki, Jan Zbijewski, Jan 
Edward i Wiktor Reszkowie, Adam Miohaliki, Józef 
Trzebiński, Stanisław i Sergjusz Niemojewsey, Hen
ryk Blooh, Jordan Stojowski, Józef Komierewski, 
Żuk-Skarszewski, Kobierzyoki, Krumpel itd., słowem 
prawie całe towarzystw* pławieńskie, oraz dwóch 
znanych w sporcie gentlemanów, przedstawiająoych 
się pierwszy raz na tym torze, mianowicie hr. Kazi
mierz Kwiieoki i p. Mioewski z Galioji, który przy
prowadził debrej na lwowskich wyśoigaoh używąją- 
oego reputacji kasztanowatego ogiera „Rigo'.

W wyścigu pierwszym e nagrodę ri. 400, 
ofiarowaną prsez p. J. Reizkego, dla dwulatków, bieg 
jedna wiorsta, przybył Kondor Jordana, 1. Odaliska 
Jakubowskiego, 2. W wyćoigu przyohiwkn, * nagrodę 
Towarzystwa rs. 600, dla keni 3 i 4 letnich, bieg 
IV , wiorsty, Palmodi* Wł. hr. Potockiego i J. Trze
bińskiego, 1. Flądra tychże, 2. W wyścigu s płetsmi 
o lagredę dam, dla keni wszelkiego poebedzeiis, bieg 
2 wiorsty, (ponowie jadą) przybyła Dumka Stefana ks. 
Lubomirskiego, 1. Blaga Władyaława hr. Potockiego,
2. W wyóoign płaskim tray wloratowym, * nagrodę 
Towarzystw* rs. 290, dla koni 4 letnich i atarszj h 
L* Fat M. Gruaseokiego, 1. Telimeia hr. Alekaan- 
drtwiesa, 2. W wyóolgu myśliwskim 5 wlsrstowym, 
a lagredę Towarzystwa ra. 300 Skakun S. Niemo- 
jowskiego, 1. Anonim Wł. Morsityna 2.

W ubiegłą nicdsielę, trzydziestego pierwszego 
dnia wyścigów na torze w Moskwie, nagrodę Towa
rzystwa rs. 700, w biegu 2 wiorsty 133 sążnia, zdo
była „Korona' L. Krenenberga, bijąc „Zenita' braci 
Iłowajskioh lekko na dłngośó jednego konia w 2 mi
nuty 59 sekund.

W biegu 2Vs wiorstowym, również o lagroaę 
Towarzystwa rs. 600, pierwszą była w 3 minuty 20 
sekind „Mira' L. Kronenberga, bijąo „Lcbengrina' 
hr. Niroda la  pół długości.

W biegu o nagrodę rs. 400 pierwszy przybył 
do mety „Agur“ Towarzystwa „G. E. G.‘ ze ota- 
dniny L. Kronenberga w 3. m. 5. »., drugą była 
„Lampess' Towarzystw1 „Turf“, poohodząoa za sta
dniny L. hr. Krasińskiego.

Nagrodę Handicap, bieg l 1/ ,  wiorsty, adobyła 
w 1 minutę 58 sekund „Eliza' F. Dorożyńskiego, 
bijąc lekke „Kumoszkę* hr. Niroda na dłigeść l 1/ ,  
konia.

Następne gonitwy odbędą się w dnin 23. sier
pnia r. b.

—  Trzęsienie ziemi w Rnmnnll. W niedzie
lę 19 bm., e godzinie 7 ran* dało się esuó w Buka
reszcie dość silne trzęsienie ziemi, które postępowało 
w kierunku od półnooy ku południowi. W kilka se
kund petem nastąpiło o wiele silniejsze, falujące trzę
sienie, które wprawiło w ruch wszystkie sprzęty w 
pomieszkaiiaoh. Przerażenie mieszkańców byłe ogro- 
mnem, obawiano się bowiem dalszych wstrząśnień, 
które atoli już nie nastąpiły.

Trzęsienie odczuto w tymże czasie w bardzo 
wielu miejscowościach oałej Rumunii, jak w Jassach. 
Braile, Gałaczu, Bum u. Z ostatniej tej miejscowości 
donoszą: „Dało się tu oiuó silne trzęsieni* ziemi. 
Punktualnie o godzinie 7 rano (niebo było pekryte 
chmurami, powietrze bardzo spokojne) zauważyliśmy 
dwa dośó silne jedne po druglem następujące udorze- 
lia  podziemne, a w kilka sekund potem moon* drgnię- 
oie ziemi połączoie z podziemnym hukiem, pedobaym 
do oddalonego grzmotu. Wiele domów zakołyiało się, 
a nie mało ludzi — zwłaszoza kobiet —  zemdlało 
s przerażenia. Kierunek trzęsienia szedł od półnooy 
ku południowi. Natyohmiait pe wypadku zerwał się 
silny wioher, prawie orkan, i trwał nieprzerwanie 
przez oały dzień cały. Obeonie — godzina 7 wieczór 
— mamy niepam.ętną burzę z piorunami, poozem za

pewne nastąpi ulewa'.
—  D efrau d acja . Z Medjolanu donoszą pod d. 

23. bm., że niejaki Antonio Pelegatta, ególnie szano
wany obywatel tamtejszy, piastujący kilka urzędów 
honorowych, a między innemi zawiadewstwo kasy 
woliemnlai riej, zdefraudowawszy 316.000 lirów, 
zbiegł przed kilku dniami nie wiadomo dokąd.

—  S zczep ien ie  cholery. Pasteur przedłożył d. 
20. bm akademii francuskiej memorjał resylskiego 
lekarza Gamaleja, który konstatuje, że mu się powio
dło wszczepiać cholerę gołębiom 1 świnkom morskim. 
Jeżeli się powiodą próby takiego zabezpieczenia zwie
rząt ed choroby za pomocą wszczepiania silnych rez- 
czynów z mikrobami cheleryoziymi, to musi się też 
udać przygotowywanie limfy oholeryoziej i dla ludzi. 
Dr. Gamalej chce w praoowni Pasteura sam na sobie 
robić doówlsdozeuia.

—  Przeciw cyrkom. Włsdss saski* ssrządził; 
odpowiednie środki, oby cyrkom zabronione był* wpro
wadzanie baletu do pantomin. Udział tanoerek w tego 
rodzaj a widowiskach imienia oharakter przedstawień 
oyrkowyoh i jest chytrą konkuronoją dla teatrów.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26. Sierpnia 1888. 8
— Wpadli do morza trzej belgijscy oficerowie 

inżynierji, którzy na inspekcję obwarowań Antwerpii 
wykrali się balonem. Wyratował ich praajeżdżający 
parowiec angielski.

—  P o ża ry . Wielki pożar wybuohł 81 bm w Ge
newie e samej półuocy. Pożar zniszczył 8 domów 
mieszkalnych, 7 magazynów i kilka mniejszych budo
wli. Straty w ludziach nie Ba

Pod Pilznem zgorzał częściowo browar za 
łeżony przez towarzystwo akcyjne, obecnie wła- 
snośś pewnej firmy zateckiej. Szkoda wynosi około 
60.000 zł.

— Ciekawy rodzaj zabawy wymyślili sobie 
sławetii mieszczanie głośnego Sokołowa znanego z 
humorystycznej epopei Aleksaidra Morgenbessera. Ze
brawszy się niedawno w miejscowym szynku, posta
nowili przenieśó się myślą w czasy pierwotne i uzmy
słowić sobie pobyt... Adama w raju. Dla lepszego u- 
przytomnienia zamierzchłej przeezłości, jeden z bie
siadników zdjął z siebie ubranie i znalazłszy eię w 
wiernym etroju Adamowym, udawał protoplastę ludz
kiego rodu ku powszeohnemu zadowoleniu widzów. 
Atoli te żywe obrazy historyozne nie podobały się 
władzom. Niofertunnege laśladownika Adamowego po
ciągnięto przed kratki sądu karnego w Ezeszowie i 
skazano na 8 dni aresztu.

—  W u lk a n  na wyspie Yolcano od dnia 18, bm. 
ziów wybucha.

— Szczyt galanterji. Perfumować sobie uzta, 
jeśli się mświ przez telefon ■ piękną kobietą.

Targ bydZa. Wiedeń, dnia 88 sierpnia. Na 
dzisiejszy targ dostawiono 2585 sztuk cieląt, 10438 
sztuk świń żywych, 307 sztuk świń zabitych, 323 
sztuk owiec zabitych i 35 sztuk jagniąt.

Płacono za żywe cielęta po 30 do 38 ct., za 
wyborowe po 40 do 46 c t .; za świnie zabite ciężkie 
po 40 do 50 ct.; za zabite owce po 28 po 42 ct. za 
kilogr. bez podatku konsumcyjnego; jagnięta po 6 do 
11 zł. za parę.

Teatr, literatnra i muzyka,
7 w

— P. G u s t a w  F i s z e r  urządza jutro w nie
dzielę i .  26. b. m. w sali kasyia miejskiego drugi 
wieczorek humorystyozny z nowym programem. Bile
tów nabyó można w cukierni p. Koztookiego, a w dzień 
wieczorku przy kasie.

Pregram wieczoru Mąż, który się spóźnia! 
figura z życia. Jozel Rajzzower aflszer, obrazek z ży
cia akterów na prowincji. Chory z imagiaacji, scena 
komiozna z Moliera. Pan Gadulski ma głoi! sylwetka 
bankietowa. Ulicznik warszawski, scena komiczna. 
Zakończy: Lajbuś prosto z łaźni, icena humorystyczna.

Dział ekonomiczny,
Z P o d w o ło c z j s k  donoszą pod d. 23. bm. 

Zboża jare i ozime zebrano w naszej okolicy i w 
gnbernii Kamienieckiej jeszcze przed nastaniem 
sloty, podczas gdy w okolicy Kijowa wielo zboża 
z powodu deszczów wcale nie zebrano, skut
kiem czego oczywiście plon z&równie jakościowo, 
jak ilościowo ogromnie ucierpiał. Galicyjscy rol
nicy w nadsiei, iż ceny jeszcze bardziej się po
dniosą, zwlekają ze sprzedażą. Tutaj tymczasem 
handlarze z chęcią oddają swe zapasy dla Królewca. 
To też dowóz na nasz targ zbożowy był tak n ie
znaczny, iż nie wystarczył nawet do częściowego 
pokrycia popytn ze strony kupców niemieckich. 
Notują: galicyjska pszanica dworzka 6 40— 6 75, 
chłopska 6 1 0 —6 5 0 , żyto 4-30—4 65 za 100 klg 
netto. Rosyjska pzzenica czerwona 6 5 0 —6-90, 
żółta 6-60, żyto 3 -3 0 -3 -6 0  za 101 klgr. razem 

)  z workiem, bez cła. Dla innych artykułów ceny 
nominalna.

W ied eń  d. 24. sierpnia. W skutek donie
sień z targów Nowego-Torku i Paryża, dzisiaj 
tnown ceny zboża podskoczyły. Pzzanicę notowano 
9 07 do 9.14, pszenicę na jesień 8-36 do-634, 
ow.es 6-28, knkurudzę sierpniową 7-05 do 7-09, 
nową kukurndzą 5 71 do 7-78.

Z b iory  w  P r u s ie c h , wedla dat zabranych 
przez bióro statystyczna prnskie, są tego rokn ty l
ko średnie. Zestawiając procentowe stosunek z ro
kiem ubiegłym, dochodzi się do cyfr nastąpnją- 
cy c h : pszenica 91, w rokn nbległym 102; żyto 
78, w ubiegłym 100, jęczmień 94, jak w roku 
zeszłym, owies 96, w zeszłym 85, greoh 94, w ze
szłym 91, kartofle 96. w zeszłym 89.

Komisja Jarmarkowa w Niłnym Nowogro
dzie postanowiła — wedłng doniasienia gazety 
Mosk. Liatok —  wydalać żydów z jarmarku i po
stanowienie to już w czyn wprowadza. Dotąd wy
dalono ich 200. reszta zaś w ileści 130 podała 
zbiorową petycję do ministerjnm spraw wewnętrz
nych i skarbu z prośbą o pozostawienie ich ze 
względu na rozpoczęte operacje.

O statnie n o to w a n ia  produktów - 
z dnia 25. sierpnia 1888.

Lwów: pszenica 6 10 do 6'85, żyto 4.50 do 4 75
jęczmień 4.— do 6. — , otrścc 4 50 do 5.25. irrooh 4 50 do
1005, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 10.25 d» 11.70, lnianka 
—  - de — kenkz- ua ezerw. 24.— do 35.—, koniczyna 
biała 20.-- do 30.—, koniczyna szwedzka 3'J — do 36 ,

Tarnopol -. pszenica 6.— do 6.55. tyto  4.15 do 
4.55, jęczmień 4-— do 5.80, owies 3 75 do 4.55, gr*eh 
5.50 do 10.—, wyka 4.30 He 4.75, rzr»ali 10.— d* 1150. 
lnianka i '  . , koniczyna czerw l i . — de 36 —, 
koniczyna >iała 30.— de 36.—, koniczyna szwedzka 30.— 
do 3 5 .- .

Pedwołoczyska pszenica 6-— do 6-50. łyte 4.— 
do 4.60, jęczm. 3 65 He 4 60 owies 4 — do 4.65, grocb 
510 dt 9.—, wyka 4.50 do 5.10, rzepak n. 10.— de 11-50. 
lnianka - . do —.—, koniczyna czerwona 28.— do 3 3 —, 
koniczyna biała 30 — do 3 6 —, koniczyna szwedzka 28 — 
do 35 ~ .

Czemiowce : pszenica 6.15 do 6 60, żyto 4 25 do
4 70, jęczmień 4.20 do 5.05, owies 3.30 d» 4.—, gronk
4.40 de 9.—, wyka 4.10 do 4.50, rzepak 10"— do U  15, 
lni*.nka —. - i’-? -  , koniczyn?. czerwona 18.— do
34.—, konie ,yn- biała dc — —, koniczyna szwedz-

do —, —. tymotka 20'— do 30'—.
Wszystko za 100 kilo netto ber worka.
Chmiel za 66 kilo loce Lwów 42.— do 70.— no

minalnie, bez odbiorcy.
Okowita za IO.OW litr. pro. looo Lwów 30—  do

30-25.
Rzepak i ehmiel poszukiwany. Pszeniea b ia ła iżó ł- 

ąa znajduj# ohętnego odbiorcę na eksport.

„ U l

W iedeń  d. 25. sierpnia. Pot U. Corr. 
donosi z Berlina, że cesarz Wilhelm prosił 
cesarzowę Elżbietę i arcyks. Karola Ludwika 
na kumów do swego najmłodszego syna.

B erlin  d. 25. sierpnia. Eksport Nie
miec północnych i południowych do Rumunii, 
nawet węgla i cukru, wzmaga się ciągle. 
Tożsamo do Ameryki, zwłaszcza południowej. 
Kupiecka żogluga niemiecka tanim frachtem 
ruguje ztamtąd całkiem angielską. Towary 
niemieckie są wybiorkami, ale się Chilijczy- 
kom podobają. Niemcy dają dłuższy kredyt 
niż inni kupcy. Hurtownicy hamhurscy osa
dzają w Chili mnóstwo drobnych kupców 
Niemców, którym kredyt otwierają. Sprawo
zdanie angielskiego konsula w Yalparaiso, 
Newmana, w tej sprawie daje Anglikom wie
le do myślenia. W portach Wenezueli pra
wie nie ma kupców angielskich, tylko nie
mieccy i kilku francuzkich.

B erlin  d. 25. sierpnia. Program po
dróży cesarza do Wiednia i Włoch będzie za 
wspólną zgodą monarchów dopiero w ostatniej 
chwili ogłoszony. Czy ks. Bismark uda się 
do Kissingen, to zależeć będzie od jego sta
nu zdrowia.

B erlin  d. 24. sierpnia. Norad. Allg, 
Ztg. zaprzeczając, jakoby sukcesa woborcze 
Boulangera nieprzyjemnie dotknęły w Berli
nie, dodaje: ,Z  zadowoleniem witamy każdy 
objaw rozwoju Francji, mogący jej zapewnić 
pokój i nanowo zrobić z niej płacącego kon
sumenta naszych produktów. Boulanger do
statecznie zapewnił, że mu chodzi o pokój, 
więc też nie nabawia on nas większego nie
pokoju, niż ktobądź inny. Jeżeli mu się uda 
zaprowadzić pokój i ład we Francji, to suk
cesa jego będą tak dla nas jak i dla całej 
Europy wielce pożądane*.

B erlin  d. 25. sierpnia. Załoga tutej
sza i okoliczna jest nadzwyczaj znużona ćwi
czeniami, które cesarz nawet po nocy zarzą
dza, a które mu się wielce podobają. Po ob

jęciu teki ministerstwa wojny przez jen. 
Hahnkego, szefa przybocznej wojskowej kan- 
celarji cesarskiej, mają być oba te urzędy 
zlane. Słychać, że oprócz kilku jenerałów 
jeszcze około 70 pułkowników i podpułkowni
ków pójdzie w odstawkę.

F ałd a  d. 25. sierpnia. Konferencja bi
skupów pruskich zbierze się tutaj i potrwa 
od 28 do 30 bm.

M onachium  d. 25. sierpnia. Król 
portugalski przybył tu wczoraj i zajechał do 
hotelu „zum Bairischen Hof*.

M onachium  d. 25. sierpnia. Dziś ra
no przybył tu cesarz austrjacki; na dworcu 
powitała go arcyks. Grizela.

P a r y i  d. 25. sierpnia. Naczelnym  
komendantem obrony Alp ma podobno zostać 
jenerał Peaulicier, były wiceszef jlnego szta
bu. Komendantowi temu mają podlegać wo
jenni gubernatorowie w Brianęon i Grenoble, 
a on podlegałby komenderującemu 14. kor
pusu. San Bonifacio, na południu wyspy Kor
syki będzie do dwóch miesięcy ufortyfikowane. 
Droga z Sarteno (powyżej San Bonifacio) do 
Bastji (na północy Korsyki) jest baterjami 
obwarowana.

B ru k sela  d. 25. sierpnia. Pisma tu
tejsze donoszą, że belgijskie stronnictwo so
cjalistyczne przygotowuje manifest, wzywający 
do obalania tronu. Agitacja socjalistyczna 
wzmogła się gwałtownie, zwłaszcza w pro
wincji Hannonii (Hennegau); policja czuwa.

P etersb u rg  dnia 25. sierpnia. 
W łaściciele kopalń naftowych w Baku są 
przerażeni ciągłemi pożarami źródeł; podpa 
lacze przepadają bez śladu. W nocy z 9. na 
10. b. b. m, był pożar straszliwy. Już dzień 
przedtem widziano z Baku olbrzymi słup dy 
mu, wznoszący się z Bałachaau, tj. miejsca, 
gdzie nafta z ziemi wytryska, oddalonego od 
Baku 12 kilometrów. W nocy slup dymu za
mienił się w słup płomieni i stało się jasno 
jak w dzień. Paliło się pokryte wieloma źró
dłami nafty napełnione jezioro Roman.

P etersburg d. 25. sierpnia. Jak sły
chać, nałoży rząd na cudzoziemców, przeby
wających w Rosji za paszportem, taksę po 
80 kopiejek dziennie ; przylepiane będą stem
ple w tej kwocie. Od przepustek na krótki 
pobyt nie będzie się płacić taksy.

P etersb urg  d. 25. sierpnia. Pisma 
tutejsze utrzymują, że niedobór Serbii wynosi 
już 17 mil. franków, i rząd nie wie, czem 
go pokryć; oficerowie w Belgradzie nie otrzy
mali za jeden, a na prowincji za dwa mie
siące płacy. Tudzież, że król Milan ma jechać 
do Halle, aby tam się spotkać z królową Na
talią i ją przeprosić. Wreszcie, iż Stambułów 
rozdrażniony wywołuje, ie  jeśli Austrja lub 
Anglia nic stanowczego nie uczynią na rzecz 
niniejszego systemu rządów w Bułgarji, to 
ogłosi Bułgarję państwem niepodległem i za
żąda od cara, aby ją wziął pod swój pro
tektorat.

R zym  d. 25. sierpnia. Między republi
kanami włoskimi nastąpiło rozdwojenie. Umiar
kowani, z Aurelim Saffim, byłym tryumwirem 
republiki rzymskiej na czele, są przeciwni 
wszelkiej demonstracji antidynastycznej pod
czas objażdżki króla po Romanii, która się 
d. 28. b. m. zacznie.(Frakcja nieubłaganych, 
zwłaszcza socjalistyczna, uważa podróż tę 
królewską za urządzoną uaprzekór republika
nom, i zwołnje mityng za mityngiem. Amne- 
stionowany galernik Cipriani przebiega Roma- 
nię z okrzykiem; „strzelba i garść k u l!“ 
Królowa nie będzie towarzyszyła królowi, ty l
ko Crispi.

Według „Ajencji Stefaui* Crispi i ks. 
Bismark, żegnając się na dworcu w Frie- 
driechsruhe, dali sobie słowo, że się znowu 
zjadą.

R zym  d. 25. sierpnia. Opinione do
nosi, że dziś odejść ma znaczna część wło
skiej floty wojennej, a mianowicie dziesięć 
okrętów wraz z pewną liczbą mniejszych 
statków torpedowych pod komendą Loyerasa, 
do Lewanty. „Niespodziewany ten wyjazd — 
dodaje Opinione —  wywoła napewne wiele 
komentarzy. Otóż, aby je uprzedzić, donosi
my na podstawie dobrych informacyj, że przez 
oddalenie floty od wybrzeży włoskich stara 
się rząd jedynie zamanifestować swe stanow
czo pokojowe zamiary w polityce zagranicznej.*

l i o n d y n  d. 25, sierpnia. Przeważna 
część pism tutejszych uważa cel podróży Cri- 
spiego do Friedrichsrnbe za zagadkę. Times 
oświadcza, że przedewszystkiem ci się za
wiedli, którzy po zjeździe peterhofskim zapo
wiadali koniec trójsojuszu. Morningpost (or
gan Salisburego) powiada, że ostatni rozdział 
dzisiejszej scysji francusko-włoskiej wyjdzie 
z pod pióra ks. Bismarka.

L o n d y n  d. 25. sierpnia. Ze sfer ro
syjskich puszczono pogłoskę, że się spółka 
Niemcy-Austrja-Włochy rozpada, a że z niej 
pozostanie tylko spółka Niemcy-Włochy. Owo 
dzieło sztuki Bismarka było już rozbite po
dróżą cesarza Wilhelma do Peterhofu, przed
sięwziętą całkiem wbrew kanclerzowi niemie
ckiemu. Dawna ścisłość między dworem pe
tersburskim a berlińskim wróciła, zaczem i 
sojusz niemiecko-austrjacko-włoski celu nie 
ma. Niemcy i Auetrja, kroczące różnemi dro
gami, rozejdą się zupełnie, gdyż od spółki 
rosyjsko-niemieckiej Austrja niczego dobrego 
spodziewać się nie może.

L o n d y n  d. 2 5 . sierpnia. Między dwo
rem tutejszym a berlińskim toczą się roko
wania względem wizyty cesarza Wilhelma. 
Miałby on odwidzić królowę (babkę swoją) 
w listopadzie tutaj albo w Windsorze.

W ied eń  dnia 25. sierpnia 1 goiz. 50 m. po- 
połodnin. Akcje kredytowe — . Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 46'— . Akoje węgierskie Banku 
kredytowego 308'— . Akcje Banku anglo-austrja-
ckiego 109 75. Akoje Unionbanku 214’— . Akoje 
kolei Karola Ludwika 2121— . Akcje kolei Półno
cnej 247.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
115 #5. Akoje kolei AlfSldzkiej — ‘— . Akoje kolei 
Państwowej 260‘50. Akoje kolei Lw.-Czern. 226'—. 
Akcje kolei węg.-półnoeno-wschodniej 162 50 Losy 
komnnalne wiedeńskie 14125 . Akoje Tow. tureckiego 
lD t'50. Galio, oblig. indemniz. 103 25. Akcje kolei 
półnncno-zachod. (lit. B. Elbethal) 197'—. Losy re
gulacji Cisy — .— . Akoje Banka dla krajów koron
nych 236 25 Akcje Bankrereinn 97‘50. Rosyjski rubel 
papierowy 122 50. Losy prem. węg. — .— .

4 ł /to*/* Renta wBpólna — *— . 5°/0 renta austr. 
papier. — '— . 4°/o renta austr. słota — ’— . 4u/°
renta węg. słota 102 07. 5°/0 renta węg. papierowa 
91’80. Napoleondory — — . Marki niem. — •— .

III. Ligty dłużne na 100 zł.
Gal. Z kred. włość w likw. (d. 6 pr.) 3% 
Gal. Z. kred. włość. (d. 5%') 21/.0/, . . . 
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 

6% lo» w 15 l a t ..............................
17. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galieyj. 5 % m . k. 103 — 
99-50Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. I. em 

Pożyczka krajowa z r. 1S73 6*/. w. a. . . —•— 
Pożyczka krajowa 1833 4 * / ,% ....................91 —

V. Losy.
Loey mi&ita Krakowa . .............................. 20-50
Lo»y miasta Stanisławowa . . .  . —•—

VI. Monety.
Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . .  
Napoleondor . . . . 
Półimparjał rosyjski . . 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieekieb 
Srebro za 100 złr.
Kupony w srebrze

5.79 
5.82 
9-76 

10.10 
1.40 

1.80*/, 
60 -

5 6 --
48—

104—  
101. —  
105 — 
92—

22-50
34—

5 89 
5.92 
9.86 

10.20 
1.50 

1.22*/, 
61 —

P rzyjechali do L w ow a
dnia 25. sierpnia 1888:

Hotel Żor ta  L. hr. Koziebredzki z Podkamienia. 
A, Cielaeki z Porębowy. A. Cichocki z Bukaresztn. Z. Ja 
roszyński z Błudnik. W. Barański z Ropczyc. H. Pisk 
z Wiednia.
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Rubryka ,.N r.rt»«łftn«" nie pochodzi oH Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

Nad&s’sne

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 25. sierpnia. (Z Izby handlowej ) 

I. Akcje za sztukę.
płacą

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 211 — 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a. 224-50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 275-— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —■—

II. Listy zastawne za 100 złr-
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . . —■—

5% • • 98-85 
gal. 5*/, wył. 107, pr- 10M0 

Banku krajowego 41/,*/, los. w 51 1. . . 92-50
Towarzystwa kred. galic. ziem. 57, . ■ 101—

„ kredyt, gal. ziem. i*I, . . 94.10
„ kred. gal. ziem. t>°L los. w 37 1. 101-—
„ kred. g. ziem. 47, lo». w 417, 1- 91-25
,  kredytowego gal. ziem. 41/,®/,

los. w 52 1.............................  94.35
„ kred. gal. ziem. 4*/, los. w 561. 89-40

żądają 
214—  
228 — 
279— 
216 —

100—  
102 10 
93 50 

102 -  

95-10 
102—  
92 50

95-35
91—

Podziękowanie.
Przy wywróceniu się powozu uległem złam a

niu nogi. W nieszczęściu mojara zawezwałem po
mocy operatora Dra medycyny R o m a n a  B a r ą -  
c z a ,  który pielęgnując mnie troskliwie i um ie
jętnie sprawił, że w stosunkowo krótkim czasie 
mogłem chodzić o la sc e , a obecnie prawie już 
zupełoie swobodnie poruszać się mogę.

Ta pomyślna i stosunkowo niesłychanie szyb
ka kuracja, —  a dla mnie, jako ezłowieka pracy, 
więlkiej doniosłości w skutkach. — J*go troskli
wość i bezinteresowność, wkładają na mnie miły 
obowiązek wyrażenia Dr. Romanowi Barączowi 
najszczerszego podziękowania w mojem i rodziny 
mojej imieniu.

We Lwowie, 25. sierpnia 1888.
Alarjan Stipal,

27 nauczyeiel jazdy konnej.

Podziękow an ie.
Wszystkim uczestnikom smutnego obrzę

du pogrzebowego ś. p. Józefa Engla za- 
sćłamy „Bóg zapłać!“

W smutku pogrążona

fcSJ
O
&

P

28 Rodzina.

26 SZKOŁA FORTEPIANU
J A D W I G I  D U N I N

Gmach Teatralny, III. piętro 62 od n licy
BkarbkowskieJ, (wchód brama 1. od Teatralnej).

Dr. A. G O Ń K A
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e :  

przyjmuje w swojem

a t e l i e r
p r z y  u lic y  K o p ern ik a  1. 5 ,  II . p ię tr o  

od godziny 9 do 1 1 od 3 do 5.
Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie przy czę- 
aciowem lnb całkowitem znieczuleniu kokainą lub gazem 

rozweselającym.

W interesie gospodarzy wiejskich i posiada
czy koni, zwracamy szczególną uwagę na ogłoszę 
nie o Kwizdy c. k. uprz. p łyn ie orzeźwiają
cym i c. k. konces. Korneuburskim proszku 
Kwizdy dla bydła, umieszczone w dzisiejszym  
numerze. a

C. k. u p rzy w . paten tow an a

przepaska  na przepuk linę
b ez  sp ręży n  z  p e lo ten o w y m i g a z ik a m i.

Tą zupełnie nową konstrukcję przepasek 
mogę ze spokojem polecić każdemu cierp-ą- 
eemn na przepuklinę (Bruch) nawet tym, 
którzy od dawna i w wysokim stopniu są 
chorzy. & ciężką pracą obarczeni, jako naj
pewniejszą. najpraktyczniejszą i najdogodniej
szą przepaskę przez wszystki# powagi lekar
skie nznauą

Na jedni stronę za sztuko 5 ił. 50 ct.. m  obie strony z*, sztu
kę 10 zł. Podmie m iary. 1- Objętość w okolicy bioder w centimetr.
2. Gdzie lely przepuklina na prawo czy n a  lewo, c zy  po obu stronach.
3. Wielkość przepukliny w przybliżeniu np gęsio lub kurze jajo, 
wielkość pięści etc.
O. Neupert Nachfolger, Bandageufahrik,

Wl#n, Stadt, Graben 29 (im lunsrn des Trattnorhofes).
Posyłka i  illustr. sposobem użycia uskutecznił się za pobraniem 

poeitonem, szybko 1031

Wyciąg bulionowy
Tabliczki zupowe mięsne.

M ąli zupowe z roślin itrączlow ycli.
Skład centralny dla Austro-W ęgier 

Jasom irgottstrasse 6.
Ws Lwowie u Karola Bałłabana i Stanisława Markiewicza. 1750

Pomieszkania mniajsze

w reń lnośclach
Em ila Bertem iljana Brajera.

zarząd

k a r l s b a d z k i  e
P ROS .  KI BU RZAC L

Slztuczne nawozy do updr0aiTaf«zJamIenneJ
z poręczeniem zawartego w nich procentu.

O e u y  u l a  k l e .
Przy całych wagenach franco do każdej stacji. Cenniki i oferty na żądanie.

1782 A lfre d  R a s i l  Tropau (Opawa).

Bliższe wiadomości 
tych realneści.

udziela
1811

1783Zboże do siewu
wypróbowane znakomite gatunki ofiaruje najtaniej 

„ A l f r e d -  I S s l s s I Tropau
(Opawaj.

Bank rolniczy we Lwowie
przyjmuje ua rzecz swoich członków zamówienia na orygi- 
ualuą pszenicę Banatkę , niemniej krajową Banatkę z p ier
wszego zbioru, żyto szampańskie szwedzkie i inn« nasiona 
do siewu jesiennego i dostawia takowe w miarę zapasów po 
najumiarkowańszych cenach.

1805 Dyrekcja.

Licytacja dzierżawy dóbr.
Dnia 5 września b. r. o godzinie 10. 

przed południem odbędzie się w Sądzie 
krajowym lwowskim w biurze W. Radcy 
Mochnackiego licytacja pisemnymi ofer
tami na diierżawę:

I. Dóbr Brtezdowee z priyległościa- 
mi, z prawem propinacji, z gorzelnią i 
młynami aa eiasskret 9-Ietni od 24. 
czerwca 1889 z ceną wjwołania lS.OOOzł

II. Folwarków „ped Dębiną*, Zawa- 
łówka i Stuiske de klucza drohowyskiegO 
należąeyoh z gorzelnią i browarem; na 
ten sam okres dzierżawny, z ceną wywo
łania 6 500 złr.

Bliższe warnuki przejrzeć można w 
registreturze Sądu krajowego, lnb u «jn- 
dyka fundacji skłrbkowskiej Dr. T. Se- 
milikiego, ul 8ykstuska 1. 38. 1810

Najlepszy środsk na przeszkody tra 
wienia, leniwą wymianę materji i tegoż 
następetwa. Do zażywania na katary żo
łądka i kiszek, cierpienia wątroby i żółci, 
w abnormalnem tworzenin się tłuszczu, 
tworzeniu się kwasów, polecano ogólnie 
przez lekarzy w szlatutkach po 60 ct. 
i 2 złr. 1162

Nabyć można: we Lwowie w apte
kach pp. Biizera, Krzjżanewski»go. P. 
Mikelsscba, A. Rappaporta, Z. Ruckara, 
Sklepinskiego, następnie w aptekach: 
Białoj , Bochni, Borysławiu, Brodach, 
Brzeżanach, Czortkowie, Chorostkowie, 
Drohobyetu. Jeziornej, Jezierzanaoh, Ko- 
łemyji, Krakowie, Krynicy, Lisku, Oświę
cimie, Przemyślu, Przemyślanach, Sam
borze, Sien ewie, Skale, Stanisławowie, 
Stryju, Szcznrowej, Tarnowie, Tarnopolu, 
Zaleszczykach, Zbarażu i we wszystkich 
aptókach Galicji. — Centralne źródło 
rozsełki Lippm&una apt. w K arlsbadzie.

!!Oud świata!!
C. k. wyłącznie uprzyw. prawdziwa im t- 
rykańika błyskaw iczna lam pa bezpie

czeństwa z abutycznym palnikiem. 
P a te n to w a n a  1 n a g ro d z o n a .

Siła światła 100 
iw iie uormalnyek 
światło spokojne, 
priyjemne i 

białe.
G>diina 

d w a  o e n ty .

M i CYGARETOWE, które prze
wyższają pod względem klejenia 

1 wszelUe inne wyroby — poleca 
A. GAWŁOWSKI nlac Marjacki 1. 8.

Najlepsza Masa na Podłogi jest tylko

an a* x  i użycia freelc i*«» avsan isn.
Pojedyncze potarcie wełnianą ścierką wystarcza do nadania pięknego połysku. 18K

W .b??iu'Z“ o®„arw ^ U iuIi/D-ą  Alojzego Hubnera Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13.

N

Najlepsze i naj
tańsze eświetle- 
nie dla wszyit-

kick lokali 
bez względa 
na gatunek

nafty.

lllustrow ine senniki gratis. Medtle naj
nowszych lamp stających i wisząeyeh. 

Jedyny fabryeiny skład na salą Curopę 
wyłąazny zakład prawdziwych amerykań
skich pieców. W»ntylatorów i filtrów — 
maszyn do gotowania, prania i szlifowa
nia, rozmaitych przyrtądów do użytkn 
domowego, kuchennego, dla hoteli, ka

wiarni, gospodarstwa itd.
C. Otton Pelikan, W iedeń, włzśd przyw. 
Praterstraose 78. Pratorstern. Ostrzegam 
Prz e  1 beiwartościowem naśladownictwem. 
Tylko t* pieey i lampy, które mają napie 
C. Otte Pelikan, są prawdziwe. Naślade- 
wniotwo będzie karane. Liczni podzięko
wania: Pan J. Pilianter, poeztm iitn  i
kotelista w Judtnbnrgu pisze: Nadesłaua 
mi amerykańska lampa błyskawiczna jest 
znakomitą. 1770
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26. Sierpnia 1888.

Z l n i a  rnilm r o t t
z prowincji dla Wiednia uskute

cznia punktualnie i rzetelnie 
firma 1724

Speditions-Bureau
w  W ie d n iu  D o ro th eerg a sse  N r. 9.

500 marek zlotem
(dyby Creme Grolich ni* nannęła nieczy 
eteśei naskóraycb, a t* : piagów, ostudów 
opalenia twarzy, zajadów, czerwoności neta 
i ni* utrzymała płci da etarości białą i mło
dzieńczo świeżą. To ai* b la n u l Cana 60 
et. Główny skład: J. Groliak, w Barai* 
(Msrawa). W# Lnowi* w apt. E. Ruekera, 
w Krakowi* u W. Btdyka, w Rzeszewi* 
n J. Schaittera i Sp. 1735

1 T S T A W A 1702

Rotunda Wiedeń P r a t e r
O d 14. m a ja  do 31. p a ź d z ie r n .  1888.

W ieczorem  e lek tryczne  ośw ietlenie. Pr z e m y s ło w a  A  A A
Główna wygrana £ v # V U v  wartości.

Przemysłowej w ystaw y LOSY tylkcTp0 50 ct.
1
R

d o  T x r s z e l 3 s : i c ! h .  \ a . Ż 3 r t ] s : ó ,w ‘

tanie i dobre
u ALOJZEGO HtłBNERA Lwów, ulica Karola Ludwika L 13.

d e  w inni eliste CombinationT"

1817 15 Z iekngen iii einem Jahre I
d ie  n&chaten sch o n

9 0 “  am  1. S ep tem b er  1 H a u p ttreffer  15.000 G u ld en  6 . W . H
90 “  am  2. N o rem b er  1 H a u p ttreffer  50.000 G u ld en  5. W. H
90 “  am  2. N o ro m b er  1 H a u p ttreffer  10.000 G u ld en  5 . W . * 7 M
90“  am  2. N o r e m b e r  1 H au p ttreffer  100.000 L ir e  G old  I

D ie  g r ł i s s te  G e w in n s te h a n e e  b l e t e t  d ie  n a c h s te h e n d e  T o n  u a s  a r r a n g .  L o s g r u p p e :

Eln 3«/, 100 F rcs. Eln 1 E tn I I  Ein 1Serlbenlos | ital. Kreuzlos | Dombaulos | | Bster. Kreuzlos |

Haupttreffer in den naohsten Hehungen :
Am 14. Noyember 
Frca. 100.000 Gold.

Am 14. JS nner 
Frcs. 100.000 Gold.

Am 14. MSrz 
F rcs. 100.000 Gold.

Am 14. Ju n i 
F re i. 100.000 Gold.

Am 14. A ugust Am 1. August Am 1. September Am 1. Mai
Frcs. 100.000 Gold. Lire 15.000 Gold. Guidea 15.000 5. W. Gulden 25.000 o.

Am 2. N orem ber Am 2. Norem ber
Lire 100.000 Gold. Gulden 50.00C 6. W.

Am 1. F eb ruar
Lire 50.000 Gold. Am 1. M ira

Am 1. Mai Gulden 20.000 5. W.
Lire 15.000 G*ld.

Am 1. August Am 1. September
Lire 15.000 Gold. Guide* 15.000 5. W.

Am 1. September 
Gulden 15.000 5. W.

Am 2. JSnner 
Guidea 50.000 5. W.

9 0 “ J ed es L os m u ss g ew in n en . E ln  Loa k a n n  2 T reffer  m ach en .__________
W ir erlasien diese vier yoriugiichen Laia gegen C ana aoulant naeh Tageieouri adar gegen 

18 monatlichen Rat en a 11. 5 — oder gegen 23 manatllchen Raten Ł 11. 4*—
BW Allelniges Spielrechl nach Erlag der anten Rate sohon zur n&chtttn Zithung am I. September ' t H  

Bei Beetellnng erbitten w ir dia erite  B ite  und 20 kr. fllr Bttckporto par Foitaawaieung.
S ^ ~  Verlo«tmg« - Kalender und Ziehnngellsten franca und gratie. r t  i

2^C . T .  G - T J T E E  <Sz C O l / i F .
B an k - und W e chslergeech& ft, W le n , 1. K ohlm arkt lVr. 5.

G e w in n r e i c h s te  C o m b in a t lo n !

I Niezmienne pod wpływem powietrza 
ani po umyciu

F M  io  M M M M
Premiowane I patentowane w wiełu 

krajach
- — * 0 .pięknej matowej barwie , ’ 
znacznie tańsze niż farby olejne , 
użycie jak przy farbach wapiennych.

Prospekty, książka z wżerami, ■ 
poświadczenia darmo i opłatnie.

Paczki na próbę) po złr. 1*60 
za zaliczką M  _..S8fc-®

LUDSflK CHRIST, LIJC a. D.
Poszukuje iię£tdolnjch 

z a i t  i rozeprzadawacij-

i  Bernhard Ticho w Bernie,
1780

E ra u tm a rk t N r . 18, 
rozsila się za zaliczką pacztową:

;a

Kwizdy preparaty weterynarskie
Odznaczone medalem londyńskim, paryskim, wiedeńskim, mniehowikim 1 kambnrskim; dyplomem hono

rowym na krajowej wyatawie rolniczej w Czorniowcach r. 1886, dyplomem z 1. nagrodą wyatawy paów we Wie
dniu 1885—1886, izczególnem uznaniem VI. eekcji (chów koni), e. k. Towarzystwa gospodarskiego we Wiednin 
1879 i 1885, uznaniem międzynarodowego Jokey-Clnbn w Baden-Baden, anetrjaekiege Jokey-Clubu we Wiednin, 
węgierskiego Joksy-Clubu w Budapeszcie.

Kwizdy C. k. uprz. płyn uzdrawiający (weda *o zmywania dla koni). Do wzmocnienia przed większemi 
trudami i następnego pokrzepienia sił po przebyciu tych trudów, zwichnieniach, sztywności śc.ęgien, 
muszknłów i t. p. — 1 flaszka 1 złr. 40 ct.

Kwizdy c. k. konc. proszek korneuburgski dla bydła, dla koni, bydła rogatego i owiec; wypró
bowany jako proszek odżywiający bydło przy regularnem podawaniu na mocy długoletniego doświad
czenia w braku apetytu, w krwawym udoju, na poprawienie mleka i t. p. uena flaszki zł. 1 4 0 .

Kwizdy woda na oczy dla zwierząt domowych. — 
1 flaszka 80 ct.

Kwizdy Blister do ostrych wcierań. Słoik 3 złr. 
Kwizdy proszek desinfekcyjny do sta jen , »/i kl.

15 ct., 10 kl. 40 et.
Kwizdy inatc na gruczoły i wymiona. Słoik 1 złr. 
Kwizdy olejek przeciw liszajom i parchom u psów, 

1 flaszka 1 złr. 50 ct.
Kwizdy tynktura żółciowa (Grallentinctur) dla koni. 

1 flaszka 1 złr. 50 ct.
Kwizdy żelatynowe kapsułki na robaki u psów.---

Pudełko 1 złr.
Kwhdy proszek leczniczy dla drobiu. Pakiet 50 ct. 
Kwizdy kit na kopyta (sztuczny róg). Laska 80 ct. 
Kwizdy Waselina na kopyta końskie, na krnche i 

pękające kopyta. Puszka 1 złr. 25 ct.
Kwizdy proszek na kopyta końskie. Flaszka 70 ct.

wizdy pigułki dla psów, pudełko l  złr.
Kwjzdy oroszek na racice. Flaszka 70 ct.
Kwizdy pigułki na kolki u koni i bydła. Puszka

złr. l -60, karton 60 ct.

Kwizdy karma dla koni i bydła. W skrzynkach po 
6 złr., pakiet 30 ot.

Kwizdy maić na krosty w pęcinach dla koni i by
dła. Słoik 1 złr.

Kwizdy olejek na robaki w uszaoh dla psów Fla
szka 1 zł. 50 ot.

Kwizdy Phisic. Środek rozwalniający dla koni, jedna 
puszka blaszana 2 złr.

Kwizdy środek przeciw biegunce u owiec. Pakiet 
70 ct.

Kwizdy proszek dla świń, do podniesienia tuczy.
Wielka paczka 1 złr. 26 ct., mała 63 ct.

Kwizdy mydło do mycia przeciw chorobom naskór- 
nym n zwierząt domowyoh. Po 80 ot. i zł. 1.60. 

Kwizdy balsam na rany dla koni i bydła. Flaszka
1 złr. 25 ct.

Kwizdy pigułki przeciw robakom u koni. Puszka 
blasz. 1 złr. 60 ct. karton 60 ct.

Kwizdy śmierć szczurom (Rattin- und Mause-Ver- 
tilgungsmlttel). Laseczka 50 ct.

O ł l U S t l E l
z ezyitej wełny, w róimjoh mo

dnych kolerach. podwójna szarekość 
10 metrów z łr. 8.

W E B A .  2 C I Ł T O -  
priedniejtza jak płótno 1 eztnka 

30 łokci 7* z łr .  6.

O Z K T S I E - O I K n D
prawdziwy, dobry gatunek 1 sztuka 

80 łekci z łr .  4*50.
Czarne Loden

najnowizy artykuł na jeeień i zimę 
pedwójna sier. 10 metr. z łr . 5*50. G arnitur ryp aow y

ikładająey eię z 2 kap na łóżka 
i 1 kapy na stó ł z freudzlami j*~ 

dwabnemi z łr .  4*50.

D R E I D E A T E C
najlepezej jakości 60 cm. ezeroki 

10 m. z łr .  2-80.

Ryps w ełniany
wc wzzyatkieh kolorach 60 ecntm. 

•zerok. 10 metrów z łr .  8*80.

G arnitur ju to w y
2 kapy na łóżka, 1 kapa na itó ł 

z frendzlemi z łr .  8*50.

Kratkowane i paekewen* 
Materjały na szlafroki 

60 eentm. izerokośei, najnewzze 
deeenie 10 metrów z łr .  2*50.

Berneńskie resztki 
na nbrania zimowe 

sztuczka 3 10 metr. na kempletn* 
ubranie z łr .  5.

Flanela W alerji
naj»*we*T wzór 60 ct. szerokości, 

10 etm. z łr .  4.
Materjał na palte z i io w e

ren tka 210 metrów n« kompletne 
palto ezarne, broezow* i granatowe 

ał. 5*59.Barchan na ubrania
uajmedniejsi* deseni* 10 m. z łr . 3* Materje na zarzutki

najlepsza jakość, kompletna 
z łr . 7.KOC N A  K O N IE

wyberny wyrób, 100 et. dłeg., 130 
ct. izerekości z łr .  1*59.
Koc dorożkarski

190 cm. długi 130 *m. ezeroki 
zb*. 2*50.

K O S Z U L E  K F (Z K IE  
wyrób własny, białe lub kolerow# 
1 sst. najprzedniejszej jskeśei z łr. 

1*80. przedniej jakeśei z łr. 1*20.

PŁÓ TNO  DOMOWE
1 n t .  30 łekei */, z łr .  4-50. 
1 ezt. 30 łokci */* n 5*50*

KOSZULE DAMSKIE
z izyfonu i płótna * pięknych haf

tach 3 iztnk i ł r .  2*50.

m

Zupełnie słodkie

Chasseles węgierskie
po 80 c t . k ilo

pelece handel

St. Markiewicza
we Lwowie w rynku 1. 42 

|4 r~  Feslaw skle kuracyjne winogrona 
rozpeczaą eię około 10. września

Tylko 3 zlr.
800 tuzinów dywanów w prześlicznym 
tu reck ich , szkockich i  różnokolorowych 
deseniach, iierekoóó 2 metry, długość 
L'/> metra — muszą byt w krótkim cza
sie iprz*dan*. Sztuka wraz z eł*m złr. 
za gotówkę lab za pobraniem. — Odpo
wiedni* KAPY na ŁÓŻKA para złr. 2.

A d o lf  S o m m e r fe ld , D rezn o .
Odiprzedająeym ezczególniej eię zaleca.

Przr ulicy Lindego
Hr. 7 .

można umieścić

DWÓCH STUDENTÓ W
lub

opieka trozklina, warunki przyztę- 
pn*. — Naneijcielka udzielająca ję 
zyki i grę na fortepianie w domu. 

Ba żądanie można eię wykazać pole
ceniem z* etrony gimnazjalnej.

Z ł r .  1 - 5 0  
Koszule męzkle, elegancki fason, 

gatunek trw a ły  i  dobry 
W j r b o r n *  p o  a ł r .  a
B R A C I A  F U O H S
Wiedeń IX. W ahringcretraese 8. 

obok Polikliniki. 1786

ftf

Próhti i cenniki w ysy ła  się bezlistn ie i offantewane-

I ca  k•H S -g

^  «r s_ sd N o  £

2  *y  irt C
3? " & *

A-O^. c-s

i  <**
Ge ®

JS |—lP 19

w
■Ą p 1

t©
PH 9
>1

• Ł la. p ® »

J. A N D E L A
nowo odkryty

P R O S Z E K  Z A M O R S K I
zabija: p lu « w y , pchły, szwaby, karakony, moskale, muohy, mrówki, 
stonogi, a u t .  w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybko

ścią i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
owadów ani śladn nie pozostaje.

_ — _   — _  1682
Prawdziwy i tanio do nabycia

W  d r o g e r j i  * / .  A  t n i e  l a
18, zuin „Schwarzon Hund* Husgasse 13,

(13 D om inikanergasse 13, 11 K etteugasse 11, w  P rad ze.
We LW OW IE: Zyg. Buckera apt. pod Srebrnym Orłem I  Mikolasch 

apt., Alojzy Utibner drognerja, nlica Karola Ludwika. Józef Hanke tkład 
materjałów, J. Beiter a p t , Piotr Geilhofer a p t . Karol B ajer ul. Krakoweka; 
BIECZ: W. Fueek ept.; BIAŁA E. Kruppa, BBODY: W. Lan etberg apt.; 
CHODOEÓW: St. Daizkiewicz ap t, FBYSZTAK: Jan Zanieweki apt.,
i GBÓDEK pod Lwowen: A. Lippui, GLINIANY; A. Hełm apt.; JASJŁO: 
B. Paseh apt., KOŁOMYJA: E. Stenzol apt.,' J. leiaerewioz; KOrYCZTNCE: 
M. B»d*r a p t . ; KOSSÓW: S. Buria apt., KBAKOW-. u . Badler apt., E. 
Stockmar apt., W. Bedyk ept., K. W iizniewiki api., L. Botner. apt-; W. 
Erzyiztnfiwicz, iktad materjałów; A. H aw ełka, KROSNO; Jan Łazarowiez, 
KULIKÓW: B. Misiołek apt., KUT’,r:Aleke. Zagajeweki apt ,  NOWT-TARG: 
Ad. Banmann, K. Lauer, S. ilolzgrttn; NOWY SĄCZ: T. G ronbard, S, 
Liechtmann, NIEMIBÓW: K. Przedrzymireki apt., PRZEMYŚL: A. Fali- 
szeweki, SOKAL: Eng. Wyioezańtki apt., SUCHA: C. Czerniaki apt., 
STANISŁAWÓW: A. leil apt., 8TABE MIASTO: A. Paluch apt., TARNO
POL: F. Jamrogiewicz apt., B. f ra n tr  TABNÓW: A. Berger, W. Mildner, 
S. Steiseenberg i M. Adler apż.i WADOWICE: S. Kuroweki apt., T. Rauch- 
berger ZŁOCZÓW: Józef Gold, S IW IE C : M. Pawluzzkiewicz.

=soeoa=M«
l a t  d o ś w i a d c z o n e .

Do nabycia we L w o w ie :  
hurtownie i  ceęściotoo u a p teka rzy ; panów P iotra l£i’rolascha, J . Beizera, H . Blumenfelda, K . Krzy

żanowskiego , Z. B uckera , A . Sklepińdkiego, J .  W ewiórskiego; 
hurtownie w  handlach materjałów  aptecznych: pp. J . Hanke, A. Hiibnera i J . Spath.

Do nabycia w K r a k o w ie :
hurtownie i  częściowo u aptekarzy  : pp. H . Markiewicza, E . Badlera, W ikt. Redyka, Ad. Siedlec

kiego, E . Sobierajskiego, E rnesta Stockmara, Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie to hand/lach w aterjałów  aptecznych', pp. M. Jawornickiego, J .  Janigi, Ed. Krautlera i J .

Wiszniewskiego.
Dslej ezęśoiowo w aptekach i hurtownie w i.andlach materjałów i .tecznj oh: Bsrenów, Bełz, BiałaJ Bóbrka, Bo
chnia Bolechów, Borysław, Borszczów, Brzeeko, Brody, Brzeżany, Buczacz, Bureztyn, Caortków, Dębica, Dolina, 
Drohobycz, Dynów, Gliniany, Głogów, Gródek, Horodr-'--., Hueiatyn, J» ro i« ff, Jaeło, Jezierzany, Kołomyja, 
Koseów, Krosno, Krzeszowice, Kutty, Leżajsk, Łopatyn, Mielec, Mikulióce, Milówka, Myólemce, Nadwórna, Niemi- 
rów, Misko, Nowy ,'Sącz, Obertyn, Oderberg, Oświęcim, P dgórze, Podhajee, Podwołoezy.ks PrzT T H’ 
ny, Przeworsk, Radomyśl, Bsdymno, Rohatyn, Rozdół, Róiniatów, Roswadóir, Bseszów, Sądowa Wisznia, Sambor, 
Sanok, Sędziszów. Bkaaa, Skałat, Skolo, Sokal, S taniił .wów, Słaromiasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, pinów , Ula

nów, Waręż, W ieliczka, Wiónicz, Wojnicz, W oj niłów, Z.błotów, Zakliczyn, Zaleszczyki, Abaraz, Zborów,
Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Żnrawno, Zywiee.

Głów ny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt. we Lwowie.

Główny skład w  aptece obwodowej Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, c. k. austr. 
i kr. rumuńskiego dostawcy nadwornego preparatów weterynaryjnych.

C e le n  z a p o b ie ż e n ia  o m y łe k  p r o s im y  S za n o w n ą  P u b lic z n o ść  p rzy  za k u p n ie  zażąd ać za- 
ws?;e w y r o b ó w  K w iz d y  i  zw ra ca ć  u w a g ę  na p o w y ższy  zn ak  o c h r o n n y .

Od 80
BERGERA

Medyczne mydło dziegciowe
zsleeone przez znakomitości lekarskie, i używa** w różnyeh państwach 

Europy zs skutkiem na
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,

osobliwie na chroniczne pryszezs, parehy, ostudy i paso
żyta* wysypki, tudzież na ezerwenośś nssa, edmrezenie, 
pocenie nóg, łupież ws włosach. — BBBGEBA MYDŁO 
DZIEGCIOWE zawiera 40 pret. mazi drzewnej i różni się 
od wszystkiel innysh tego gatunku mydeł w handlu się 
„naiduiacje . — Dla uniknięoia pomyłek prooaę w y r o ś n i e  żądać B E R 
G E R A  MYDŁA DZIEGCIOWEGO i uważaó ń cboozną markę ochronną.

N a uporczywe cierpienia naskórne używa się zamiast mydła 
dziegciowego zo skutkiem

„B ergera medycznego m ydła dziegeiew e-siarczanego“ 
i wtedy należy żądać B ergera mydła siarezane-dziegciowego, albowiem 
zagraniczne wyroby imitowane są bezskutaezne.

Łagodniejsze mydło dziegciowe na niunięeie nieczystości p łc i, 
na wyrzuty skórne n dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny 
do mycia i kąpieli w eodziennem użyciu, służy

Bergera glicerynowe mydła dziegciowa, 
które zawiera 35 prc. gliceryny i j*»t perfumewan*.

Cena iztuki każdeg* gatunku 35 et. wraz z broszurą.
Fabryka i główny skład w yiyltk: 885

Aptekarz O. BELL 4k Comp. w  Opawie.
Engros dla Lwewa: u pp. aptekarzy: P.M ikolaieha, Zygm. Ruekera.
En detali u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda , K. Krzyżanowikiego, 

Jabóba Beieera, L. Frauenglaea, P. Geiihofra , w p J A i M .  ulaka; 
w Ozortkome u L. Noses; to T tm opolu  a T. Jamrógiewieza, L. Fleieeh- 
manna; io KopyctyAcat.i w apt. Badera; u> Przemyllu  u L, Nahlika i A. 
Mańkowikiego; w Stanisławowie u A. Amirowicza , J. Maeury i A. Strze- 
mockfege, jak również w* wezyetkieh znaezniojezyeh aptekach Galieji.

FRIESZc . k . p en sjo n . m ajora

profesora c. k. akademii inżynierskiej i c. k. wiedeńskiego korpueu 

W ied eń  I .  S ch o tten b a sta ig a sse  4 .

Przygotowania 1820
dla

j s c z D o e o d

Mechaniczna szkoła tkacka
w  M iilhausen  (Alzacja).

Kurs niezmieniony rozpocznie eię 4- października r. b. Prospekty g ratii. Iiforma- 
1 cji udzieli D y r s k to r  O .  W I L D .  1787

jednorocznych ochotników
i do przyjęcia do c . k . s z k ó l  w sjsk o w y c h  ezczególniej do c. k. ka- 

, waleryjskiej szkoły kadetów.
N a jw ięk szy  i najbardziej nczęezczany zzkład monarchii austr. Własne 

sale feohtnnkowe i do ćwiczeń, ujeżdżalnia, pensjonat z uajlepszem
urządzeniem.

Programy w  Wiedniu I. Sohottenbastełgasse 1.
W edle sp isu  zawartego w programie, liczba uczniów, którzy z dobrym 

postępem ukończyli szkołę i przeszli przy publicznych egzaminach

wynosi 1 1 4 0 $  z pomiędzy tych 840 jako jednoroczni ocho
tnicy, t. j. prawie c z te r y  rn zy  ty le ,  ICO do izkół wojskowych, 
(szczególniej do c. k. kawaleryjskiej szkoły wojskowej) t. j. więcej 
jak dw a r a z y  ty le  jak którykolwiek podobny zakład w Monar
chii austro-węsłierski ij wykazać może.

P o d a n ia  a d resó w  w programie tych, którzy zakład opuścili, umoże- 
bnfa P. T. rodzicom i opiekunom zasięgnąć od nich wiadomości, dziś 
jni zupełnie na niezależnem stanowisku od nas będących i mających 

swoje wyrobione zdanie.

Początek m rsi:
K urs d z ie n n y  8. w rześn ia .
K u rs g łó w n y  k u rsu  w ieczo rn eg o  *) ró w n ie ż  8 . w rześn ia .

*) Te* oitatni dla peborowyoh i  roku 1889, a tylke dobrze priygetowani 
uczęszczać nań mogą.

Wydawc* i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papiir z fabryki Gzerlańskiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (T elf eonu Nr. 174 A).


